
- 7?^/W 
Trełckatriu/I^

bt-. KaLttttA

WiHcesiTif^ 
KacitoutPek

Cena 20 gr

Rok IX Wy<j. AB Poznań, wtorek 1 XII 1953 Nr 286(3031)

Rada Pokoju wzywa narody Europy
by nie dopuściły do ratyfikacji układów

o „armii europejskiej" 
militaryzacji Niemiec zachodnich

Rezolucja V sesji Światowej Rady Pokoju
W dniu 28 listopada na swym końcowym posiedzeniu V 

sesja Światowej Rady Pokoju uchwaliła tekst rezolucji o- 
gólnej, w której czytamy m. In.:przekroczył 98 proc, 

pl
W sobotę, 28 listopada, 

— powiat Chodzież zamel 
dowal o przekroczeniu 90 
proc, rocznego planu od­
staw zboża. Jednocześnie 
wszystkich chłopów tego 
powiatu, którzy wykonali 
w stu procentach 5jswe pla 
ny zbożowe, zwolniono od 
obowiązku miarek i od- 
sypów.

Apel na rzecz rokowań, o- 
głoszony w Budapeszcie przez 
Światową Radę Pokoju, zna­
lazł głęboki oddźwięk i spot­
kał się z jak najszerszym po­
parciem. Dzięki tej kampanii 
przybiera z dniem każdym na 
sile i daje już owocne wyniki 
idea uregulowania sporów 
międzynarodowych w drodze 
porozumienia możliwego do 
przyjęcia dla wszystkich.

światowa Rada Pokoju wzy 
wa narody Europy, by prze-

Niech krzepnie i rozwija się
przyjaźń Polski i Albanii

Depesze z okazji IX rocznicy wyzwolenia Albanii
Do

Towarzysza Haxhi Lleshi
Przewodniczącego Prezydium
Zgromadzenia Ludowego
Ludowej Republiki Albanii 

Tirana
Z okazji 9 rocznicy wyzwole­

nia Albanii przesyłam Wam, 
Towarzyszu Przewodniczący o- 
raz Prezydium Zgromadzenia 
Ludowego Ludowej Republiki 
Albanii najserdeczniejsze i naj-

6.
przyjął ambasadora
Wielkiej Brytanii

Agencja TASS podaje:
Dnia 28 listopada br. prze­

wodniczący Rady Ministrów 
ZSRR — G. M. Malenkow 
przyjął ambasadora Wielkiej 
Brytanii Williama Haytera.

Podczas rozmowy obecny 
był minister spraw zagranicz 
nych ZSRR — W. M. Moło- 
tow.

64 gromady
w pow. Krotoszyn
wywiązały się 
ze

Do dnia 24 bm. 64 gromady 
w powiecie krotoszyńskim roz 
liczyły się całkowicie z reali­
zacji planowych dostaw zbo­
ża, żywca, ziemniaków, mleka 
i spłatv podatku gruntowego.

Gmina Dobrzyca cała roz­
liczyła się ze swych obowiąz­
ków. Wszystkie gromady w 
tej gminie zrealizowały plan 
odstawy zboża w granicach 
od 90—100 proc, (m)

Ambasador HRD w Polsce
złożył listy

Woj. zielonogórskie
wykonało w 90 proc, plan

Po województwach: kra­
kowskim, stalinogrodzkim, 
gdańskim, opolskim i rzeszow 
skim, w województwie zielo­
nogórskim, jako szóstym w 
kraju ,wszystkie powiaty prze 
kroczyły 90% planu dostaw.1 ne£

Przewodniczący Rady Państwa 
Aleksander Zawadzki przyjął w 
dniu 28 XI na audiencji amba­
sadora nadzwyczajnego i pełno­
mocnego Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej w Polsce Stefa­
na Heymanna, który złożył prze­
wodniczącemu Rady Państwa 
swe listy uwierzytelniające.

Po wręczeniu listów uwierzy 
telniających przewodniczący Ra 
dy Państwa przyją1 ambasadora 
Heymanna na audiencji prywat

lepsze życzenia Rady Państwa 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej.

Naród polski śledzi z głęboką 
sympatią i uczuciem solidarno­
ści wciąż nowe osiągnięcia brat­
niego narodu albańskiego w u 
mocnieniu niepodległości i bez­
pieczeństwa swej ludowej ojczy 
zny, w rozwoju budownictwa 
socjalistycznego i podnoszeniu 
stopy życiowej mas pracują­
cych. W osiągnięciach ludowej 
Albanii naród Polski widz) cen­
ny wkład do sprawy utrwalenia 
pokoju światowego, którego nie 
zawodną ostoją jest nasz wielki 
przyjaciel — bratni Związek 
Radziecki.
(—) ALEKSANDER ZAWADZKI

PRZEWODNICZĄCY RADY 
PAŃSTWA POLSKIEJ RZECZY 

POSPOLITEJ LUDOWEJ
*

Do
Towarzysza Envera Hodży
Prezesa Rady Ministrów
Ludowej Republiki Albanii 

Tirana
Proszę pzyjąć, Towarzyszu 

Premierze, najserdeczniejsze po­
zdrowienia rządu i całego naro­
du polskiego dla rządu i brat­
niego narodu albańskiego, a tak 
że dla Was osobiście, w związku 
z 9 rocznicą wyzwolenia Alba 
nil z niewoli faszystowskiej.

Naród polski żywi głębokie 
uczucia przyjaźni i solidarności 
ula bratniego narodu albańskie­
go, który w wytrwałej i ofiar­
nej pracy dąży do szybkiego 
wzrostu swego dobrobytu mate­
rialnego 1 kulturalnego oraz u- 
trwalenła pokojowych stosun­
ków międzynarodowych.

Niechaj krzepnie i rozwija się 
braterstwo Polskiej Rzeczypos­
politej Ludowej i Ludowej Re­
publiki Albanii w ścisłej przy­
jaźni i współpracy z naszym 
wspólnym przyjacielem — wiel 
kim Związkiem Radzieckim o 
raz wszystkim! krajami obozu 
pokoju 1 socjalimu.

(—) BOLESŁAW BIERUT
PREZES RADY MINISTRÓW 

POLSKIEJ RZECZYPOSPOL1 
TEJ LUDOWEJ

Ogólnopolska narada
pracowników FWP

W Wiśle odbyła się ostatnio 
krajowa narada pracowników 
Funduszu Wczasów Pracowni­
czych. Jej uczestnicy przedsta 
wiciele wszystkich ośrodków 
wczasowych, omówili wyniki do 
tychczasowej działalności FWP 
oraz ustalili swe zadania w 
świetle wytycznych IX Plenum 
KC PZPR.

szkodziły ratyfikowaniu u- 
kłatiów o armii europejskiej i 
wskrzeszeniu w jakiejkolwiek 
formie milUafyzmu niemiec­
kiego. W ten sposób zostałaby 
utorowana droga do porożu, 
mienia między czterema mo­
carstwami w sprawie proble­
mu niemieckiego, porozumie­
nia, które otworzyłoby przed 
narodem niemieckim perspe­
ktywę pokojowego życia, a 
wszystkie narody europejskie 
zabezpieczyłoby przed wskrze 
szeniem sił agresji w Niem­
czech.

Światowa Rada Pokoju pod 
kreślala zawsze, że obca inge- 
rencja. okupacja cudzego te­
rytorium przez wojska obce i 
zakładanie baz wojskowych 
na obcych terytoriach — to 
groźba zarówno dla niezawi­
słości narodów, jak ł dla po­
koju.

Wzmagający się wyścig 
zbrojeń i produkcja broni 
masowej zagłady obarczają 
świat ciężarem nie do znie­
sienia i grożą mu straszliwym 
niebezpieczeństwem.

Światowa Rada Pokoju w 
kampanii zbierania podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim i 
w uchwałach kongresu war­
szawskiego zwróciła już uwa-

(Cłąg dalszy na str. 2)

Berlin wzywa Paryż
Pod hasłem „Berlin wzy­

wa Paryż" odbyły się w Ber­
linie zachodnim obrady ko­
mitetów obrońców pokoju 
działających we francuskim 
sektorze Berlina. Na posie­
dzeniu tym przedstawiciele 
ruchu obrońców pokoju ma­
nifestowali solidarność z na­
rodem francuskim walczącym 
przeciwko ratyfikacji ukła­
dów wojennych z Bonn i Pa­
ryża oraz zwrócili się do spo­
łeczeństwa francuskiego z a- 
pelem o wzmożenie oporu 
przeciwko próbom odbudowy 
nowego Wehrmachtu

gromad, przyjechali 
legatów, aby wspól- 
atu i — w oparciu 

omówić bieżące, 
oją przed każdym
darzem Polski Lu-

Y¥/ybrani przez: rojń.ikóv 
n do Poznaniadśegćrizffi^ 

nie podsumować 
o wielkie wytyczne" 
ogromnie ważne zac 
chłopem pracującym'
dowej. ___ _

Zebrani podjęli uchsraięp^ś^^^feobowiązują się do 
systematycznego podńess^r^^rcydajności swoich go­
spodarstw. Przewodniczący jpj^3$5^m PRN w Po­
znaniu wręczył najł^jrcfztó}; zasłużę nym zaszczytne 
dyplomy uznania. "

Oto tablica honoroYyą czterech spgśród najbardziej 
zasłużonych cłiłopń\v;;spi^'iątv'juS^ńs'<:ego, którzy 
każdego roku przed teruj lnem iue pnWf.żnymi nadwyż­
kami wykonują obowiązek dostą^gC zboża, mleka, 
żywca i ziemniaków :<Hą państwa.:'-^^

JÓZEF NOWAK, 'średniorolny chlóip^Radojewa. Wy­
konał tegoroczne otzowiązkowc ifósWę^^oż.a w ICO pro­
centach do dnia 7

TEODOR FRĄCKOWlASe^^^^^łD^:— jak powie­
dział na zjęj&dz-ie -— czuje się praffid^^gm. współgospo­
darzem naszCc^kis£u;J'ógor~dfg:?te~Ój^^^^^^^dostawy 
zboża wykonaF3?^Kowicie do d n i a

TOMASZ Kmałorol­
nym, który wykonaP^azsZJZsJfeier-Swóae^Śbowdązki wobec
państwa, jako

WINCENTY KAC
dostawy zboża dla pań 
przez stosowanie nowoczei

owiecie.
-Słupi wykonał plan 

■ma 23 września br. Po-
^Zabiegów agro- i zootech­

nicznych każdego roku osiągą^Wspaniałe wyniki w swoim 
gospodarstwie.

*
„Ja tak rozumiem to, co partia postawiła — powiedział 

na zjeździe ob. Wojciech Nowaczyk, sołtys z gromady 
Lasek — my rolnicy spotkamy się z jeszcze większą niż 
dotychczas opieką i pomocą władzy ludowej, dostaniemy 
jeszcze więcej maszyn i narzędzi, nawozów i budulca na 
nasze potrzeby. W państwie to jest tak, jak w gospodar­
stwie: trzeba najpierw robić to, co jest najbardziej po­
trzebne. 1 dlatego państwo najpierw budowało najważ­
niejszy dla nas ciężki przemysł. Teraz przyszła kolej na 
szersze niż dotychczas zaopatrzenie tosi. Na tę troskliwą 
pomoc państwa ludowego odpowiemy lepszą i wydajniej­
szą pracą. Dlatego chłop musi teraz pracować jeszcze wy­
dajniej, aby ta wielka pomoc państwa nie poszła na 
marnej1

*
Tysiące chłopów-patriotów, chłopów prawdziwych 

obywateli, codziennie i na każdym kroku daje dowody 
głębokiej miłości i przywiązania do ludowej Ojczyzny. 
Terminowym realizowaniem obowiązków wobec pań­
stwa, umacniają oni sojusz robotniczo - chłopski, 
wprowadzają w życie wskazania IX Plenum i krzy­
żują wrogie knowania kułaków-spekulantów.
Chłopie pracujący!

IDŹ ZA PRZYKŁADEM ZASZCZYTNIE ODZNA­
CZONYCH!

NIE WOLNO CI POZOSTAĆ OBOJĘTNYM WOBEC 
WIELKIEJ BATALII O CHLEB DLA MIAST I PRZY­
SZŁOŚĆ NASZEJ WSI!

WALCZ Z CAŁYCH SIŁ O PEŁNE WYKONANIE 
PLANU ODSTAW!

PAMIĘTAJ, ŻE KAŻDY CHŁOP MUSI 
WYKONAĆ SWÓJ PLAN SZYBKO 
I W' CAŁOŚCI!

Rośnie ilość zohow?
dla uczczenia II Zjazdu
Z dnia na dzień rośnie 

liczba załóg wielkopolskich 
zakładów produkcyjnych, po­
dejmujących apel inicjato­
rów współzawodnictwa dla 
uczczenia II Zjazdu Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robot­
niczej. W większości zobowią­
zań robotnicy deklarują zwię 
kszenie produkcji, aby dać 
krajowi dodatkowe ilości ma­
szyn, odzieży, żywności, wszel 
kich przedmiotów codzienne­
go użytku, mieszkań i innych 
urządzeń.

W MIASTACH...
Zwiększenie produkcji i u- 

lepszenie jakości jest ęłów; 
nym motywem zobowiązań 
zakładów mleczarskich. Po­
wiatowe Zakłady Mleczarskie

Mowę szczegóły przestępczej działalności
zaehodnio-niemiecklej 

organizacji szpiegowskie;
Berlińska prasa demokratycz­

na opublikowała 27 XI komu­
nikat urzędu informacji przy 
premierze NRD, zawierający 
szereg danych o działalności za- 
chodnio-niemieckiej organizacji 
szpiegowskiej, na czele której 
stoi b. generał hitlerowski Geh- 
len.

Komunikat przytacza wyjątki 
z protokołu przesłuchania nieja­
kiego Wolfganga Paula Heuera. 
który od stycznia 1951 r. był 
jednym z czołowych współpra­
cowników tej organizacji szpie­
gowskiej i został ostatnio aresz­
towany przez organy bezpie­
czeństwa NRD.

Z zeznań Heuera wynika, że 
organizacja szpiegowska Gehle- 
na prowadzi swą zbrodniczą 
działalność przy poparciu władz 
amerykańskich nie tylko prze­
ciwko Niemieckiei Republice 
Demokratycznej i innym kra­
jom obozu pokoju, lecz także 
przeciwko krajom zachodnio­

europejskim, a zw'aszcza prze­
ciwko Francji.

Heuer oświadczył, że od kie­
rownika tzw. „przedstawiciel­
stwa generalnego1' organizacji 
Gehlena w Karlsruhe otrzymy­
wał on zadania, związane z in­
wigilacją przedstawicieli francu­
skich władz okupacyjnych w 
Niemczech. Heuer podkreślił, że 
w lipcu 1952 r. „przedstawiciel­
stwo generalne" w Karlsruhe 
poleciło mu zaktywizować służ­
bę wywiadowczą przeciwko 
Francuzom po to, aby „tajna 
służba zachodnio-niemiecka mo­
gła uzyskać jasny obraz planów 
francuskich wobec Niemiec". Po 
nadto — jak stwierdził Heuer — 
organizacja szpiegowska Gehle­
na interesuje się poważnie pro­
blemem Saary.

Heuer zeznał, że Gehlen za­
mierza przekształcić swą organi­
zacje szpiegowską w służbę wy­
wiadowczą przyszłej armii za- 
chodnio-nlemieckiej.

w Obornikach podniosą o 20 
procent jakość produkcji 
masła ł kazeiny. Oddział Za­
kładów Mleczarskich w Ro­
goźnie poprawi jakość produ­
kowanego mleka, dostarczać 
będzie o 20 procent więcej 
masła i sera I gatunku.

...I NA WSI
Liczne zobowiązania pod­

jęli także pracownicy handlu 
uspołecznionego na wsi. M. 
in. pracownicy Gminnej Spół 
dzielni w Trąbczynie w po­
wiecie konińskim wykonają 
do 15 grudnia br. w 115 proc, 
roczny plan skupu żywca i 
innych artykułów. Pracowni­
cy Gminnej Spółdzielni w 
Wielichowie w powiecie ko­
ściańskim zobowiązali się wy 
konać do 30 listopada roczny 
plan obowiązkowych dostaw 
zboża i na 80 dni przed ter­
minem zakończyć plan kon­
traktacji roślin pastewnych i 
przemysłowych. Aby polep­
szyć zaopatrzenie ludności 
pracującej w żywność, zobo­
wiązali się oni skupić do koń 
ca roku ponad zadania usta­
lone planem gospodarczym: 
170 ton żywca, tonę nasion 
oleistych, 2,5 tony nasion pa­
stewnych i motylkowych. 600 
kg nasion trawiastych.

kopalnie węgla
zrealizowały pian roczny

STALINOGRÓD <PAP)
Trzy dalsze kopalnie węgla 

zameldowały o przedtermino­
wym wykonaniu zadań rocz­
nych. Są to kopalnie „Boże 
Dary“, „Karol" i „Bierut".



Działająca w myśl amerykańskich rozkazów
mechaniczna większość Zgromadzenia Ogólnego NZ

nie dopuściła do glosowania
nad projektem rezolucji radzieckiej

A’0W7 JORK (PAP)
2C listopada zakończyła się w komisji politycznej Zgro. 

madzenia Ogólnego NZ dyskusja nad wnioskiem radzieckim 
w sprawie środków zmierzających do usunięcia groźby no­
wej wojny światowej i do zmniejszenia napięcia w stosun­
kach międzynarodowych.

Przed glosowaniem nad wnioskiem radzieckim zabrał głos 
przewodniczący delegacji ZSRR A. Wyszyński. Nawiązując 
do przemówień przedstawicieli Stanów Zjednoczonych 1 
Wielkiej Brytanii, wiceminister Wyszyński zdemaskował 
oszczerstwa delegata USA Lodge*a, który twierdził, ie prasa 
radziecka propaguje nienawiść do narodu amerykańskiego 
i usiłował wskazać, że antyradzieckie artykuły ukazujące 
się w prasie amerykańskiej, są rzekomo dowodem „wolno­
ści tej nrasv.tfej prasy.

A. Wyszyński przytoczył fa­
kty świadczące niezbicie, że 
reakcyjna prasa amerykańska 
znajduje się w ręku monopo­
li i służy ich interesom. Na­
tomiast postępowa część prasy 
amerykańskiej jest prześla­
dowana.

W zakończeniu A. Wyszyń­
ski oświadczył:

— Mimo wysiłków niektó­
rych delegatów, a przede 
wszystkim delegacji Stanów 
Zjednoczonych, zmierzają­
cych do osłabienia znaczenia 
naszych propozycji, znaczenie 
to jest jasne dla wszystkich. 
Delegacja Związku Radziec­
kiego jest przekonana, że pro­
jekt rezolucji ZSRR wskazuje 
jedyną właściwą drogę wio­
dącą do rozstrzygnięcia do­
niosłego problemu, jakim jest 
usunięcie groźby nowej woj­
ny światowej i zmniejszenie 
napięcia w stosunkach mię­
dzynarodowych.

Następnie odbyło się głoso­
wanie nad projektem rezolucji

Konferencja w Hadze - parodią
Specjalny korespondent 

dziennika ,,de Telegraaf” pl- 
sze, że konferencja ministrów 
spraw zagranicznych w Hadze 
jest konferencją kontrastów, a 
mianowicie — kontrastu mię­
dzy tym czego chcieli dawniej 
uczestnicy konferencji, a tym 
co okazało się możliwe uczy­
nić obecnie, to znaczy — pra­
wie nic. '

W związku z tyra, że fran­
cuski minister spraw zagra­
nicznych Bidault nie mógł 
przybyć do Hagt 1 przysła-ł 
swego sekretarza generalnego 
— Parodl — stwierdza dalej 
dziennik — konferencję tę na­
zywają ,,parodią”. I jest to 
rzeczywiście parodia. Kogo' 
bowiem reprezentuje Parodl? 
Rząd francuski? Nie, ponieważ 
rząd francuski Jest poważnie

Zaworki do dęiek
produkujemy w kraju

Członkowie zespołu racjo­
nalizatorskiego spółdzielni 
pracy „Produkcja części sa­
mochodowych” podjęli pro­
dukcję dotychczas sprowadza 
nych z zagranicy zawórków 
do dętek samochodowych.

Obecnie produkcja zawor- 
ków wyszła już ze stadium 
prób. Nowowyprodukowane 
zaworki zdały egzamin spraw 
ności technicznej — w ni­
czym nie ustępują sprowa­
dzanym z zagranicy.

Dwa zemdlenia...
Był marzec 11)39 roku Gra­

barz Czechosłowacji Haclia 
został wezwany do Hitlera. 
Kazano mu podpisać akt bez­
warunkowej kapitulacji — 
oznaczający koniec niepodle­
głości Czechosłowacji i po­
czątek protektoratu. Hafcba — 
mdleje.

Listopad 1953 roku. Mini­
ster spraw zagranicznych 
Francji Bidault z trybuny 
Zgromadzenia Narodowego 
wzywa do ponownej kapitu­
lacji Francji i ratyfikacji 
układów wojennych. Nie do­
kończył swej mowy. Zemdlał.

Czyżby zemdlenia były u- 
cieczką zdrajców przed odpo­
wiedzialnością wobec swych 
narodów i historii?

alfa

radzieckiej. Głosowano nad 
poszczególnymi punktami pro­
jektu. Za pierwszym punk­
tem projektu rezolucji ZSRR 
głosowało 21 delegatów przy 30 
delegatach wstrzymujących 
się od głosu. Żaden delegat 
nie zdecydował się głosować 
przeciwko temu punktowi, 
który podkreśla, że położenie 
kresu działaniom wojennym 
w Korei przyczyniło się do 
złagodzenia napięcia między­
narodowego i stworzyło przy­
chylniejsze warunki dla pod­
jęcia dalszych kroków w celu 
usunięcia groźby nowej wojny 
światowej.

Głosowanie nad następnym pun- 
ktem projeSctu rezolucji radziec­
kiej wykazało, że blokowi ame- 
rykańsko-angielskiemu nie zależy 
na podjęaiu kroków zmierzają­
cych do usunięcia groźby nowej 
wojny i złagodzenia napięcia w 
stosunkach międzynarodowych. 
Świadczy o tym fakt, że działa­
jąca w myśl rozkazów delegacji 
amerykańskiej mechaniczna więk.

skłócony. Naród francuski? 
Nie. A więc w praktyce Fran­
cji na tej konferencji nie ma.

Naprzeciwko Parodi zasiadł 
Adenauer. Dysponuje on naj­
lepszymi dokumentami — 
Niemcy pierwsi ratyfikowali 
układ o „armii europejskiej” 
1 chcą szybkiej Jego realiza­
cji. Tego samego pragnie 
Ameryka. Dlatego za Adenau- 
erem stoi cień Eisenhowera 
i Dullesa.

Zaproszenie do Berlina
Jadąc przedwczoraj rano do redakcji, podsłuchałem mimo 

woli rozmowę dwóch młodych ludzi w czapkach studen­
ckich, z których jeden trzymał w ręku gazetę i czytał 
tekst noty ZSRR do trzech mocarstw zachodnich. 
— Wiesz, odezwał się w pewnej chwili — zagubiłem się 
już w tych wszystkich notach i odpowiedziach. Jak się 
w tym rozeznać? — zakończył mój przypadkowy sąsiad, 
z autobusu.
Spróbujmy mu ułatwić zada­

nie.
Ogłoszony tekst noty mo­

carstw zachodnich do ZSRR z 
16. XI. zarzuca, że to jakoby 
Związek Radziecki „nie chce 
w chwili obecnej rozpoczęcia 
rokowań" i że jakoby Związek 
Radziecki „uzależnia zwoła­
nie konferencji ministrów 
spraw zagranicznych od szere­
gu wstępnych żądań". Oba te 
twierdzenia są całkowicie 
sprzeczne z treścią wszystkich 
poprzednich not radzieckich i 
z powszechnie znanym stanowi­
skiem Związku Radzieckiego. 
Oba te twierdzenia są obliczo­
ne na łatwowierność ludzi, któ­
rzy nie znają propozycji ra­
dzieckich i którzy ulegają de­
magogicznej propagandzie, lan 
sowanej z Waszyngtonu.

Powołać się tu możemy na 
świadka, którego trudno posą­
dzić o antypatię wobec rządów 
zachodnich — na tygodnik bry­
tyjski „New Statcsman and 
Nation”. Jest to jedno z najpo­
ważniejszych czasopism angiel­
skich, zajmujące stale postawę 
antyradziecką. W artykule pod 
wymownym tytułem: „Wielkie 
mocarstwa i wielkie kłamstwo” 
tygodnik ten dnia 21. XI. o- 
skarżył angielskiego ministra 
spraw zagranicznych Edena.

„O wypaczenie ostatniej 
noty rządu radzieckiego, w 
celu wywołania wrażenia, że 
gdy mocarstwa zachodnie rze 
komo dążą do zwołania kon­
ferencji. 4 mocarstw bez wa­
runków lostępnych — Rosja­
nie postawili warunki wstęp­
ne i tym samym storpedowa­

azość odrzuciła 33 glosami ton 
punkt, który wzywał Zgromadze­
nie Ogólne NZ <ło ogłoszenia za­
kazu broni atomowej, wodorowej 
i Innych rodzajów broni masowej 
zagłady, n delegacji, w tym de­
legacje Indii, Pakistanu, Indone­
zji 1 Egiptu powstrzymały się od 
głosu. Delegacje ZSRR, Polski, 
Czechosłowacji, Ukraińskiej SRR 
1 Białoruskiej SRR glosowały za 
tym punktem projektu rezolucji 
radzieckiej.

Również 32 glosami przeciwko B 
przy 14 delegacjach wstrzymują­
cych się od głosu odrzucony zo­
stał punkt projektu rezolucji ra­
dzieckiej wzywający Zgromadze­
nie Ogólne, gby zaleciło stałym 
członkom Rady Bezpieczeństwa 
zredukowanie o 1/3 w ciągu roku 
swych sil zbrojnych, a Radzie Bez 
pleezeństwa — aby zwołała kon­
ferencję międzynarodową w celu 
omówienia sprawy redukcji sdj 
zbrojnych wszystkich państw.

Punkt projektu rezolucji ZSRR 
stwierdzający, że tworzenie baz 
wojskowych na obcych terytoriach 
zwiększa niebezpieczeństwo nowej 
wojny i ogranicza suwerenność 
państw, pa których obszarze bazy 
te są rozmieszczone, uzyskał 12 
głosów, w tym głosy delegacji 
ZSRR, Polski, Czechosłowacji, 
Ukraińskiej SRR, Białoruskiej 
SRR, Indii, Egiptu 1 Arabii Sau­
dyjskiej przeciwko 2$ przy 10 de­
legacjach wstrzymujących się od 
głosu.

Pu:ikt projektu rezolucji radziec 
klej domagający się, aby Rada 
Bezpieczeństwa podjęła kroki 
zmierzające do zlikwidowania baz 
wojskowych na obcych terytoriach, 
został odrzucony 32 głosami prze­
ciwko 7 przy 12 delegacjach 
wstrzymujących się od głosu.

Ostatni punkt projektu rewolu­
cji radzieckiej domagający się 
ogłoszenia zakazu propagandy wo 
jennej otrzymał «• głosów (ZSRR, 
Polska, Czechosłowacja, Ukraiń­
ska SRR, Białoruska SRR 1 Egipt) 
przeciwko 32 przy 13 delegacjach 
wstrzymujących się od głosu.

Ponieważ blok amerykańsko- 
engleLsfci przeforsował odrzucenie 
wszystkich punktów merytorycz­
nej części projektu ralozucjl ra­
dzieckiej, głosowanie nad całością 
projektu rezolucji nie odbyło się.

li konferencję." „Właśnie mo 
carstwa zachodnie — konty­
nuuje pismo londyńskie — 
postawiły trzy wstępne wa- 
runJti, wiedząc z góry, że są 
one nie do przyjęcia. W ten 
sposób właśnie mocarstwa 
zachodnie storpedowały (do­
dajmy, chciały storpedować 
— G. J.) konferencję." „Mo­
carstwa zachodnie — cytuje­
my nadal — „New States- 
man and Nation'" — wybra­
ły metodę propagandową, 
którą poprzednio wynalazł 
Hitler: przypisywać swym 
przeciwnikom wątpliwe me­
tody, którymi same się posłu­
gują."...
Wydaje nam się, że te cyta­

ty z pisma angielskiego nie wy­
magają dalszych komentarzy.

Przejdźmy z kolei do dal­
szych spraw spornych. Mocar­
stwa zachodnie, pomimo kilka­
krotnych propozycji Związku 
Radzieckiego, odmówiły udzia­
łu w konferencji ministrów 
spraw zagranicznych pięciu 
wielkich mocarstw, czyli — 
prócz ZSRR, USA, Anglii i 
Francji — również Chin Ludo­
wych. Z drugiej zaś strony mo­
carstwa zachodnie nadal dekla­
mują w swych ostatnich notach 
o. chęci „osłabienia napięcia 
międzynarodowego” i wymie­
niają jako jedno z najpilniej­
szych zagadnień — zwołanie 
koreańskiej konferencji poli­
tycznej.

Ale czyż rozstrzygnięcie spra 
wy Korei lub złagodzenie na­
pięcia w stosunkach międzyna­
rodowych jest możliwe bez u- 
działu przedstawicieli półmi-

5-cia tygodniach

24 nowe
spółdzielnie prcdiibin®
powstały 

w woj. poznańskim
Wlokreaie ostatnich 5 tygo­

dni y woj. poznańskim po­
wstały 24 nowe spółdzielnie 
produkcyjne. Nowe gospo­
darstwa zespołowe zorgani­
zowali ostatnio mało 1 śred­
niorolni chłopi m. In. w gro­
madach: Krąpiewo 1 Mrowi- 
no w pow. Poznań. Koźmin 
w pow. Szamotały, Trąbiuek 
w pow. Śrem, K&rplcko w 
pow. Wolsztyn, Włoszakowi­
ce w pow. Leszno, Kałwy w 
pow. Nowy Tomyśl, Bielewo 
w pow. Kościan.

Powstanie tych spółdzielni 
to przede wszystkim wynik 
wzmagającego się oddziały­
wania istniejących spółdzielni 
produkcyjnych na mało i 
średniorolnych gospodarzy w 
okolicznych wsiach. Wyko­
rzystując to oddziaływanie, 
komitety założycielskie i gru­
py chętnych w wielu groma­
dach Wielkopolski rozwijają 
coraz skuteczniejszą pracę 
nad organizowaniem nowych 
spółdzielni.

Pogarsza się
z dnia na dzień
sytuacja gospodarcza
Holandii

HAGA (PAP)
Prasa holenderska informuje 

o dalszym pogorszeniu się sytu­
acji gospodarczej w kraju. W 
wyniku kurczenia się szeregu 
gałęzi przemysłu, wzrasta wciąż 
bezrobocie. Według oficjalnych, 
danych liczba bezrobotnych 
wzrosła w ciągu października br. 
o 13 proc. Szczególnie dotkliwe 
bezrobocie daje się odczuć wśród 
metalowców oraz robotników' 
budowlanych i rolnych. Sądząc 
z doniesień prasy, w najbliższym 
czasie straci pracę jeszcze kilka 
tysięcy osób. Rosną też nieustan 
nie ceny. Dzienniki piszą, że 
wkrótce ma nastąpić podwyżka 
czynszów mieszkaniowych, jak 
również cen produktów mlecz­
nych.

Obniża się gwaltowmie zdol­
ność nabywcza ludności Holan­
dii, co znajduje wyraz w zmnlej 
szaniu się spożycia podstawo­
wych artykułów żywnościo­
wych.

liardowego narodu chińskiego, 
odgrywającego ogromną rolę w 
sprawach Dalekiego Wschodu?

Ogromnie ważna zwłaszcza z 
naszego polskiego punktu widzę 
■nda, jest w dotychczasowej wy­
mianie not między wielkimi mo­
carstwami sprawa Niemiec. Sta 
nowisko radzieckie w tej spra­
wie jest znane: na konferencji 
ministrów spraw zagr. wi­
nien być omówiony całokształt 
problemu niemieckiego, aby mo 
żna było zrealizować uchwały 
poczdamskie o stworzeniu zje­
dnoczonych, demokratycznych i 
pokojowych Niemiec.

Natomiast mocarstwa za­
chodnie, a przede wszystkim 
Stany Zjednoczone, dążą za­
miast tego do utrzymania po 
działu Niemiec i do wskrze­
szenia Wehrmachtu w ich 
części zachodniej.

Gdy zaś Związek Radziecki, 
dając wyraz stanowisku mi­
lionów ludzi na całym świę­
cie, protestuje przeciw two­
rzeniu Wehrmachtu pod szyi 
dem „armii europejskiej”, 
mocarstwa zachodnie w swej 
ostatniej nocie odpowiadają 
obłudnie, że rezygnacja z tej 
armii uczyniłaby Europę za­
chodnią jakoby „bezbronną”.

Obłudę tego rodzaju twier­
dzenia demaskuje znowu 
wczorajsza nota Związku Ra­
dzieckiego. Przecież mocar­
stwa zachodnie niepotrzebnie 
deklamują o konieczności 
„obrony”, skoro — jak wia­
domo — nikt nie ma zamiaru 
je zaatakować. Przecież wła­
śnie utworzenie „armii euro­
pejskiej”, czyli odbudowa za- 
chodnio-niemieckich sił mili- 
tarystyczhych, jest najwięk­
szym niebezpieczeństwem dla 
pokoju narodów całej Euro­
py. I przecież stanowisko 
ZSRR absolutnie nie dotyczy 
sił zbrojnych mocarstw za­
chodnich.

Ponieważ dotychczasowa

W 11 rocznicę Śmierci

Ludność stolicy w imieniu całego narodu
złożyła hoM

pamięci M. Nowotki
WARSZAWA (PAP)
28 XI w 11 rocznicę śmier­

ci Marcelego Nowotki ludność 
stolicy złożyła hołd pamięci 
niezłomnego bojownika —
SDKPiL i KPP, pierwszego 
sekretarza Polskiej Partii Ro­
botniczej, jednego z czołowych 
organizatorów walki przeciw­
ko okupantowi hitlerowskiemu.

Przy groble Marcelego No­
wotki w alei Zasłużonych u- 
stawlły się poczty „sztandarowe 
podstawowych organizacji par 
tyjnych stołecznych zakładów 
pracy oraz poczty sztandarowe 
organizacji społecznych.

Wśród głębokiej ciszy na­
stępuje moment składania 
wieńców. Pierwsza składa 
wieniec delegacja Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjedno- 1 Nowotki.

Rezolucjo
¥ sesji Światowej Radv Pokoju

(Ciąg dalszy ze str. 1)
gę świata na to zagadnienie. 
Ubolewa ona, że Organizacja 
Narodów Zjednoczonych nie 
osiągnęła dotąd porozumienia 
w tych sprawach i pragnie, 
by kontynuowane były ■wysił­
ki na rzecz wprowadzenia bez 
względnego zakazu broni ato­
mowej i bakteriologicznej o- 
raz na rzecz znacznej redukcji 
wszelkich zbrojeń — pod sku­
teczną kontrolą.

Wreszcie Światowa Rada 
Pokoju przypomina, że uwa­
żała zawsze i uważa nadal, iż 
niezależnie od konieczności 
podjęcia rokowań co dó wszy­
stkich poszczególnych proble­
mów konferencja pięciu wiel­
kich mocarstw pozostaje naj­
skuteczniejszym narzędziem 
odprężenia międzynarodowe­
go. Konferencja ta będzie 
mogła się zająć, z inicjatywy 
każdego jej uczestnika, każ­
dym problemem uważanym za 
przyczynę napięcia między­
narodowego i będzie mogła 
dążyć do możliwego do przy­
jęcia dla wszystkich ogólnego 
porozumienia.

Przeszkodą na drodze do 
zwołania tej konferencji pię­
ciu wielkich mocarstw jest 
uporczywa odmowa przyzna­
nia Chińskiej Republice Ludo-

wymiana not nie doprowa­
dziła do uzgodnienia stano­
wisk, Związek Radziecki li­
znął 'wobec tego za koniecz­
ne, „kierując się dążeniem 
do jak najszybszego uregulo­
wania nie cierpiących zwłoki 
problemów międzynarodo­
wych”, zaproponować zwoła­
nie konferencji ministrów 
spraw zagranicznych — czte­
rech wielkich mocarstw w 
Berlinie. Rząd radziecki z 
góry zapowiada, że na tej 
konferencji zaproponuje zwo 
łanie w najbliższym czasie 
konferencji pięciu mocarstw, 
czyli konferencji z udziałem 
Chin Ludowych, celem złago­
dzenia napięcia w stosun­
kach międzynarodowych.

O ile można sądzić z pier­
wszych doniesień agencyj­
nych, propozycja radziecka 
spotkała się z bardzo życzli­
wym przyjęciem w pań­
stwach Europy zachodniej, a 
nawet koła oficjalne Londy­
nu i Paryża ustosunkowały 
się do niej pozytywnie. Na 
tym tle szczególnie wymowne 
są próby Waszyngtonu po­
mniejszenia znaczenia nowej 
noty radzieckiej i próby szu­
kania nowych wykrętów, by 
utrudnić zwołanie konferen­
cji ministrów spraw zagra­
nicznych wielkich mocarstw.

Stanowisko narodu polskie 
go wobec zagadnień odpręże­
nia międzynarodowego i wo­
bec rozwiązania problemu 
Niemiec jest znane. Dali te­
mu stanowisku w tych 
dniach wyraz delegaci pol­
scy, biorący udział w sesji 
światowej Rady Pokoju w7 
Wiedniu. I dał mu wyraz 
rząd polski, wystosowując o- 
statnio noty do państw gra­
niczących z Niemcami, a w 
dniif 25 XI. noty do Stanów 
Zjednoczonych i Wielkiej 
Brytanii.

czonej Partii Robotniczej 2 
członkiem Biura p°]ltyCZ?‘'g0 
KC PZPR — Wł. Dworakow­
skim na czele. Następne wień­
ce składają: delegacja Woj­
ska Polskiego z gen. bry&- 
Krzemieniem, przedstawiciele 
Centralne] Rady Związków Za 
wodowych, Komitetu Warszaw 
skiego PZPR, Zarządu Głów­
nego Związku Młodz^y ~ 
sklej, Stołecznej Rady Naro- 
dowej oraz organizacji sp
łCCNayC grobie niestrudzonego 
bojownika o wyzwolenie spo­
łeczne i narodowe liczne wiem 
ce i wiązanki kwiatów złożyły 
delegacje załóg
Warszawy, a wsrt.d nich dcm 
gacja Zakładów im. Marcelego

wej należnego jej miejsca w 
organach międzynarodowych 
powołanych do regulowania 
problemów w skali świato-

Światowa opinia publiczna 
potępia coraz surowiej to sta­
nowisko, sprzeczne * interesa­
mi wszystkich państw.

Karta Narodów Zjednoczo­
nych jest narzędziem, które 
pozwala narodom osiągnąć 
trwały pokój i narody powin­
ny walczyć o jej poszanowa­
nie. Zamachy na Kartę NZ 
pogrążyły świat w wielkie tru 
dności. Powrót do jej litery i 
ducha dopomoże narodom do 
zapewnienia sobie bezpieczeń­
stwa i niezawisłości i umożli­
wi prawdziwą współpracę 
między poszczególnymi państ­
wami dla rozwinięcia ich za­
sobów gospodarczych, dla 
podniesienia ich dobrobytu i 
kultury. Rozproszenie trwogi 
i lęku, usunięcie nędzy i wy­
rzeczeń, ciążących nad ludz­
kością z powodu zimnej wojny 
i wyścigu zbrojeń, może i po­
winno być dziełem narodów, 
od których zależy w ostatecz­
nym rachunku pokój.

Czechosłowacka
wystawa
w Warszawie

Z inicjatywy wydziału han­
dlowego ambasady Czecho­
słowacji w Polsce otwarta zo­
stała 27. XI. w Warszawie 
wystawa nowoczesnego sprzę 
tu gospodarstwa domowego, 
produkowanego przez prze­
mysł bratniej Republiki Cze­
chosłowackiej.

Bekęmsla
związkowców polskich 
powróciła z ZSRR

Do Warszawy powróciła ze 
Związku Radzieckiego dele­
gacja związkowców polskich, 
która reprezentowała masy 
pracujące naszego kraju na 
obchodach 36 rocznicy Wiel­
kiej Rewolucji Październiko­
wej.

GODZINA
W IM i NA 8WIECIE
Jak podaje dziennik „Keihan", 

trybunał wojskowy w Tehera­
nie skaza! dwóch oficerów na 
3 lata i jednego — na 2 lata 
więzienia za „poglądy komuni­
styczne". Dzienniki donoszą 
także o trwających nadal aresz­
towaniach w Teheranie i na 
prowincji.

W wyborach uzupełniających 
do parlamentu hinduskiego w 
jednym z okręgów Kalkuty 
zwyciężył kandydat Partii Ko­
munistycznej Gupta. Otrzymał 
on 21 tys. głosów więcej niż kan­
dydat partii hinduskiego kon­
gresu narodowego.

-ft
W Gdańsku w obecności przed­

stawicieli Woj. Komitetu PZPR 
i Prezydium Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej odbyta sie inau­
guracja studiów na nowootwar- 
tym wieczorowym uniwersyte­
cie marksizm u-1 enin izmu

*
W Bułgarii rozpoczęła sie kam 

parna wyborcza w związku ze 
zbliżającymi się wyborami de- 

d° i-,„,



Dokumenty oskarżaj a (2)

a tyka o i Polska
Cofnijmy się do roku 1939. Hitler załatwił 

się już z Czechosłowacją i zabierał się 
do Polski. W kwietniu wygłosił napast­

liwe przemówienie, obwieszczające zerwanie 
paktu nieagresji z Polską i nowe żądania 
terytorialne: zwrot Gdańska oraz eksteryto­
rialna autostrada i linia kolejowa przez 
polskie Pomorze, zwane w języku szowini­
stów niemieckich „korytarzem". W parę ty­
godni później rozpoczynają się rokowania 
włosko-niemieckie, uwieńczone podpisaniem 
formalnego sojuszu, ocli zczonego pompa­
tycznym mianem „paktu stalowego".

Umocnienie „osi ‘ faszystowsko-hitlerow­
skiej spotkało się w Watykanie z pełną 
enrobatą. Był to wszak dalszy krok na dro­
dze. przygotowań do krucjaty antyradziec­
kiej. Nowy zaś papież, Pius XII, który do­
piero co zasiadł w stolicy Piotrowej, uważał 
tę krucjatę za główny cel polityki watykań­
skiej.

Wyborowi nowego papieża, po śmierci 
Piusa XI, towarzyszyły bardzo charaktery­
styczne okoliczności. W przededniu con- 
ciave ambasador niemiecki przy Watykanie, 
Diego von Bergen, na audiencji w kolegium 
kardynalskim w dniu 16 lutego 1939 roku 
dał kardynałom wyraźnie do zrozumienia, 
że rząd niemiecki przywiązuje ogromną 
wagę do wyboru przychylnego sobie kandy­
data.

„Uczestniczymy w tworzeniu nowego świa­
ta — mówił von Bergen. — Papiestwo ma 
vz tej sprawie zasadniczą rolę do odegrania. 
Jesteśmy przekonani, że w chwili obecnej 
ciąży na świętym kolegium wielka odpowie­
dzialność za wybór godnego następcy 
Piusa XI...".

W kołach politycznych Rzymu było pu­
bliczną tajemnicą, kogo Berlin uważa za 
„godnego następcę" Piusa XI. Kardynał Fa­
celii, najbardziej proniemiecki ze wszyst­
kich kardynałów, twórca konkordatu z Hi­
tlerem, został też w dniu 2 marca 1939 roku 
papieżem.

Zaraz po wyborze nowy papież zamanife­
stował swe uczucia dla hitlerowskich Nie­
miec. Z całego korpusu dyplomatycznego, 
akredytowanego przy Watykanie, zaprosił 
do siebie jako pierwszego właśnie am­
basadora Trzeciej Rzeszy. Von Bergen rela­
cjonował przebieg tej wizyty, podkreślając 
wyjątkową jej serdeczność, w depeszy do 
Ribbentropa, wysłanej dnia 5 marca 1939 
roku (1).:

„Papież, któremu zastępca sekretarza stanu 
przekazał na moją prośbę gratulacje od fńehrcra 
1 kanclerza oraz od rządu Rzeszj’, przestał wia­
domość ostatniej nocy, te pragnie przyjąć mnie 
dzisiaj rano. Po audiencji, podczas której po­
wtórzyłem gratulacje, papież podkreślił, że by­
łem pierwszym ambasadorem, którego przyjął 
I pragnął przekazać ml osobiście serdeczne po­
dziękowanie dla fuehrera i kanclerza. Do tego 
dodał najbardziej szczere życzenia dla narodu 
niemieckiego, który nauczył się cenić 1 który 
pokochał, poznawszy go przez długi przeciąg 
czasu, gdy byl akredytowany w Monachium 
i Berlinie. Papież dołączył „gorące życzenia po­
koju między kościołem a państwem". Jako se­
kretarz stanu wyrażał je w rozmowach ze mną, 
lecz, dziś, jako papież, pragnął to specjalnie 
podkreślić".

Po tej gorącej inwokacji stosunki między 
Watykanem a Berlinem ułożyły się w spo­
sób nader serdeczny. Znalazło to odbicie na 
łamach prasy hitlerowskiej, która ustosun­
kowała się do nowego papieża nadzwyczaj 
przyjaźnie. Ogromnie to ucieszyło Watykan. 
Donosił o tym ambasador von Bergen w de­
peszy z dnia 8 marca 1939 roku (2):

„Postawa naszej prasy wobec nowego papieża 
jest tu bacznie obserwowana, nie tylko w Waty­
kanie, ale i w kołach włoskich i jest witana 
z zadowoleniem... kilka odpowiednich artykułów 
z „Essener National Zeitung", ,,Voelkischei’ Be- 
obachter", „Angriff", ,,DAZ“ („Deutsche Allge- 
meine Zeitung") i „Frankfurter Zeitung" przed­
łożyłem papieżowi".
Ta sielanka hitlerowsko-watykańska miała 

swój bezpośredni wpływ na stosunek Watyka 
nu do Polski. Dopóki Warszawę i Berlin łączy­
ła ścisła współpraca, Watykan spoglądał na 
to łaskawym okiem. Polska była tu trakto­
wana jako satelita Niemiec hitlerowskich i 
część względów, jakimi Watykan darzył 
Trzecią Rzeszę, spływała także na rządy sa­
nacyjne. Z chwilą jednak, gdy w stosun­
kach sanacyjno-hitlerowskich zaczęło się 
coś psuć, a zwłaszcza po kwietniowej mowie 
Hitlera — w postawie Watykanu wobec Pol­
ski zaszedł zasadniczy zwrot.

Opór narodu polskiego przeciwko zada­
niom Hitlera obudził w Watykanie duże 
niezadowolenie. Oceniano go tu, jako utrud­
nianie Hitlerowi przygotowań do marszu na 
wschód. Fakt, że rząd sanacyjny, pod naci­
skiem opinii publicznej ,nie odważył się 
pójść jawnie na ustępstwa wobec Hitlera, 
nie znajdował usprawiedliwienia w oczach 
watykańskich polityków. Beck starał się 
wytłumaczyć kołom watykańskim, że jak­
kolwiek chciałby wygodzie Hitlerowi, musi 
kluczyć i manewrować ze względu na nie­
słychane wzburzenie całej opinii polskiej, 
która nie godzi się w żaden sposób na ka­
pitulację i nie chce, by Polska dzieliła tra­
giczny los Czechosłowacji.

A Watykan wda .‘nie szykował Polsce los 
Czechosłowacji i przemyśl i wał, jakby tu raz 
jeszcze zastosować monachijską receptę na 
obezwładnienie następnej ofiary Hitlera.

Obraz nastrojów, panujących w Waty­
kanie w tym przełomowym okresje, gdy 
Niemcy hitlerowskie kończyły przygotowa­
nia do najazdu na Polskę i oczyszczały so­
bie przedpole, maluje w wyrazistych bar­
wach dokument, którym rozporządzamy. 
Jest to list prof. Macieja Loreta do kardy­

nała Hlonda, pisany z Rzymu w dniu 19 
czerwca 1939 roku.

Na wstępie słów kilka o autorze listu. 
Maciej Lorer, profesor-historyk, pełni! w

latach 1919—1925 funkcję radcy ambasady 
polskiej najpierw przy Kwirynale potem przy 
Watykanie. Po ustąpieniu ze służby dyplo­
matycznej, Loret pozostał w Rzymie i konty­
nuował swe prace naukowe z dziedziny sto­
sunków między Watykanem a Polską. Na­
pisał na ten temat szereg źródłowych prac. 
Długoletni pobyt w Rzymie pozwolił mu na­
wiązać rozległe kontakty z kołami politycz­
nymi zarówno włoskimi, jak i watykański­
mi. Uchodził za człowieka doskonale zorien­
towanego w tamtejszych stosunksch. W ob­
liczu groźby hitlerowskiej usiłował wyzyskać 
swe stosunki, by wTpłynąć na koła watykań­
skie w kierunku złagodzenia ich wrogiego 
nastawienia wobec Polski. Jak wynika z 
listu Loreta do kardynała Hlonda — wy­
siłki te ‘spełzły na niczym.

( ''ytujemy wuęc list prof. Loreta:
„Rzym, dnia 19 czerwca 1939

Via Vittoria 3
Eminencjo, Najdostojniejszy fcs. Prymasie! 
Dziś o 7 rano wyjeżdża samolotem do sWar-

szawy sekretarz .ambasady przy Kwirynale, 
p. Szeliski. Korzystam więc ze sposobności, by 
Waszej Eminencji złożyć krótkie sprawozdanie 
z pewnych zmian, jakie się tu dokonały..." 
źródło tych zmian już znamy, idźmy więc

dalej: -
„Sytuacja odwróciła się z chwilą dojścia do 

skutku przymierza wfosko-niemieckiego i cała 
praca nasza została niesłychanie utrudniona, 
lub wręcz sparaliżowana, zwłaszcza na terenie 
prasy i dlatego możemy tylko oddziaływać na 
społeczeństwo, wydając broszury i ulotki, któ­
rych dotąd ogłosiliśmy 10. Niektóre z nich po­
zwolę sobie przesłać Waszej Eminencji".

„Ale i na gruncie watykańskim stan rzeczy 
pomyślny’ dla nas pogorszył s<ę".
Tu autor opisuje antypolską kampanię

prasy faszystowskiej, a zwłaszcza atak par­
tyjnego tygodnika „L‘Assalto“, po czym 
przechodzi do omówienia sytuacji na tere­
nie Watykanu:

„Równocześnie z atakiem „I/Ass&lto" zbie­
gła się akcja pokojowa Ojca św„ akcja, której 
intencje w pełni wszyscy podzielamy, ale która 
pośrednio odbiła się na naszej propagandzie. 
Sekretariat stanu, wychodząc ze stanowiska, 
że nie należy niczym drażnić Niemców nie 
tylko zakazał pisać o prześladowaniach kościo­
ła katolickiego w Niemczech, ale też dał wska­
zówkę. żeby nie ogłaszać artykułów w drażli­
wych sprawach polsko-niemieckich i w ten 
sposób nie dawać również powodu do ataków 
na „Osservafore * Romano" zgleichszaltowanej 
prasie faszystowskiej. Dlatego m. In. redakcja 
odmówiła przedruku artykułów Rausshninga 
i moich o problemie Gdańska w ciągu wie­
ków".
Wspomniana tu „akcja pokojowa Ojca 

św.“, to właśnie owa próba, zgotowania Pol­
sce losu dopiero co poćwiartowanej Cze­
chosłowacji, poprzez nowe Monachium. 
„Akcja pokojowa" Watykanu opierała sie 
bowiem na tym samym, co polityka Hitlera 
założeniu. Jeśli pozwoli mu się bezkarnie 
zagarniać to, czego pragnie i dusić jedną 
ofiarę po drugiej — to nie będzie wojny. 
Oddajmy więc Hitlerowi, co w jego mnie­
maniu jest hitlerowskie —- a będziemy mieli 
„pokój". Metoda ta, zastosowana w I ’ona- 
chium wobec Czechosłowacji, bardzo przy­
padła do gustu reakcjonistom europejskim, 
widzącym w Hitlerze wodza upragnionej 
krucjaty antyradzieckiej. Gdy więc z kolei 
Hitler- wystąpił z zadaniami wobec Polski, 
koła rządzące Anglii i Francji tudzież koła 
watykańskie zaczęły sie rozglądać za możli­
wością nowego Monachium.

I oto w początkach maja 1939 roku, bez­
pośrednio po mowie Hitlera w sprawie 
Gdańska i autostrady przez Pomorze. Wa­
tykan zgłosił swą ofertę ułatwienia Rzeszy 
realizacji jej zadań.

W dniu 4 maja ambasador brytyjski przy 
Watykanie, Osborne, telegrafował do mini­
stra spraw zagranicznych lorda Hali- 
faxa (3):

Watykan, 4 maja 1939.
„Podsekretarz stanu zaprosił mnie rano dziś 

do siebie i poinformował, ie papież zamierza 
wystosować orędzie do króla angielskiego, króla 
włoskiego, prezydentów Francji i Polski oraz 
pana Hitlera. Orędzie będzie się zaczynało od 
ogólnego apelu pokojowego, a w dalszym ciągu 
zawierać będzie propozycje zwołania konferen­
cji, mającej na celu wszczęcie rokowań nad pro­
blemami zagrażającymi pokojowi, a „zwłaszcza 
nad sprawą Gdańska..."

Nazajutrz zgłosił się do ministra Halifaxa 
delegat apostolski w Wielkiej Brytanii — 
arcybiskup Godfrey i przedstawi! szczegóły 
proponowanej konferencji. Rząd brytyjski 
gotów był w każdej chwili dogadać się z 
Hitlerem i powitał inicjatywę Watykanu z 
zachwytem. Wprawdzie dopiero co udzielił 
był Polsce „gwarancji" granic i nietykal- 
nbści terytorialnej, ale chętnie by zaprze­
da! swego nowego sojusznika za cenę po­
rozumienia z Hitlerem. Propozycja Waty­
kanu była mu więc bardzo na rękę. Miała 
jednakże jedną zasadniczą wadę: oto na­
zbyt przypominała Monachium. A metody 
monachijskie były tak doszczętnie skom­
promitowane w oczach opinii, źe rząd bry­
tyjski nie mógł sobie — mimo najszczerszej 
chęci — pozwolić na otwarte ic.h zademon­
strowanie po raz wtóry,

Halifax polecił więc Osborne'owi, by po­
wiadomił Watykan, że choć rządowi bry­
tyjskiemu bardzo jego propozycje odpowia­
dają, to przecież „zasadniczą cechą ujemna 
projektu jest możliwość reakcji krytycznej

ze strony tych, którzy mogliby się dopatrzyć 
w nim czegoś w rodzaju Monachium (4):

Krótko mówiąc — zgadzamy się, ale trze­
ba znaleźć inną formę podporządkowania 
Polski Hitlerowi. Londyn proponuje więc 
Watykanowi, by papież wziął na się rolę 
arbitra w sporze o Gdańsk. Watykan go­
tów był się zgodzić, ale uzależnił ostateczną 
decyzję od stanowiska Hitlera. Hitler jed­
nak nie życzył sobie pośrednictwa. Daje 
więc do zrozumienia papieżowi, że jego „ak­
cja pokojowa" tylko wtedy odniesie skutek, 
gdy poprzez nacisk na Polskę spowoduje jej 
kapitulację.

I oto dalszy ciąg „akcji pokojowej" pa­
pieża, o której mówi Loret, rozwija się w 
Warszawie w kilka miesięcy później. W sier­
pniu, tuż przed wybuchem wojny, Watykan 
zaczyna wywierać bezpośredni nacisk na 
rząd polski. Dokładną relację na ten temat 
znajdujemy w pamiętnikach dwóch czoło­
wych osobistości ówczesnego polskiego MSZ, 
ministra Becka i wiceministra Szembeka:

Beck pisze więc, jak w połowie sierpnia 
zwrócił .'ię doń nuncjusz papieski w War­
szawie, Cortesi:

Na naleganie monsignore Orsenłgo, nuncjusza 
w Berlinie, papież za pośrednictwem monsignora 
Cortesi przesłał mi poufne posłannictwo, w któ­
rym sugerował, by Polska zapewniła przychylne 
traktowanie mniejszości niemieckiej w Polsce 
i uczynił w tej sprawie konkretne propozycje".

„W ostatnich dniach sierpnia — pisze dalej 
Beck — papież zwrócił się do naa raz jeszcze, 
wyjaśniając nam, że odstąpienie Pomorza i Gdań 
ska może ocalić pokój".

Nieco obszerniej przedstawia przebieg tej 
drugiej wizyty wiceminister Szembek. Pod 
datą 31 sierpnia notuje on w swym „dzien­
niku":

„Rozmowa z monsignorem Cortesi, nuncju­
szem papieskim w Warszawie. Ojciec św., oce­
niając sytuację jako krańcowo poważną, zagra­
żającą w każdej chwili wybuchem wojny polecił 
nuncjuszowi oświadczyć, że stolica apostolska 
otrzymała informacje ze źródeł jak najbardziej 
poważnych, że wojny można by uniknąć, jeśli 
Polska wyrazi pragnienie nawiązania bezpośred­
niego kontaktu z Niemcami i nie będzie opono­
wała przeciwko powrotowi Gdańska do Rzeszy. 
Papież sądzi, że ewentualne rozmowy mogłyby 
się odbyć n3 temat:

1. powrotu Gdańska do Rzeszy, z zastrzeże­
niem ułatwień handlowych dla Polski na tere­
nie Wolnego Miasta;

2. zagadnienia „korytarza";
3. spraw związanych z losem mniejszości nie­

mieckiej w Polsce,
Jak widać,, „formula pokojowa" papieża 

była idealnie prosta: skapitulujcie, to nie 
będzie wojny. A propozycje nuncjusza Cor­
tesi, dziwnym zbiegiem okoliczności, brzmia- 
ły niemal identycznie z treścią ultimatum, 
które tegoż dnia Hitler wystosował do Pol­
ski.

Wydarzenia rozwijały się zgodnie z zapla- 
nowai:ą«ikcją. „Interwencja nokojowa" pa­
pieża stanowiła dla Francji i Anglii dogod­
ny pretekst dla opóźnienia ich wystąpień 
przeciwko Hitlerowi po najeździe hord hi­
tlerowskich na Polskę mimo wyraźnych zo­
bowiązań tych państw. Interesujące na ten 
temat informacje znajdujemy w książce ów­
czesnego ambasadora francuskiego w Wa­
tykanie, F. Charles-Roux pt. „Kuit ans au 
Vatican" .osiem łat w Watykanie (5): pisze 
on:

Dnia 30 sierpnia (1939 roku) w godzinach po­
południowych kardynał Maglione wezwał mnie 
do siebie i wręczył orędzie papieskie, w którym 
Pius XII „zaklinał na Boga" rządy Berlina 
i Warszawy, by nie czyniły nic, co mogłoby za­
ognić sytuację, lecz by prowadziły na<lal per­
traktacje.

„Tę samą notę — w odstępach kilku chwil — 
wręczył kardynał sekretarz stanu moim kolegom 
z Niemiec, Polski, Włoch i Francji... apel papie­
ski przyjęty został z szacunkiem i sympatią w 
Paryżu, Londynie i Rzymie. Lecz z winy Hit­
lera, który przyśpieszył swój atak na Polskę, 
rządom Francji i Wielkiej Brytanii zabrakło 
czasu, by praktycznie wyzyskać inicjatywę pa­
pieża. Nie mogę jednak powiedzieć, by w ogóle 
nie wzięły pod uwagę inicjatywy papieża, gdyż 
jeszcze przez trzy dni po inwazji na terytorium 
Polski wstrzymywały się od zerwania z Niem­
cami i kontynuowały rozmowy z Berlinem 
i Warszawą".

Nic więc dziwnego, że — jak stwierdza Char­
les Roux — inicjatywa papieska spotkała się 
z przychylną oceną w Berlinie i „odpowiedź 
Rzeszy, która bardzo szybko nadeszła do Waty­
kanu, wyrażała niezwykłą skwapliwość w u- 
względnieniu prośby Ojca św...‘‘

Jest przeto rzeczą zrozumiałą, że mając takie 
zamiary polityczne, watykański sekretariat sta­
nu — jak stwierdza Loret — „zakazywał pisać 
o prześladowaniach kościoła katolickiego w 
Niemczech", dając raz jeszcze dowód, że nie 
los kościoła, religii 1 wiary leży mu na sercu 
i decyduje o postępowaniu Watykanu, lecz mo­
tywy czysto polityczne i „że dał wskazówkę, 
żeby nie ogłaszać ąrtykułów w drażliwych 
sprawach polsko-niemieckich", dając raz jesz­
cze dowód, że stosunek do Polski 1 Polaków 
układa się w Watykanie według aktualnych 
potrzeb polityki niemieckiej.
Toteż dalsze wywody prof. Loreta nace­

chowane są głębokim pesymizmem:
„Ufamy, — pisze — że mimo wszystko i 

nadal nasza praca, odpowiednio dostosowa­
na, będzie mogła rozwijać się, oczywiście 
do., .czasu".

A czas ten był już bardzo — jak wiemy — 
niedaleki.

Z kolei Loret ocenia postawę narodu wło­
skiego wobec polityki rządów „osi".

„Społeczeństwo włoskie jest przeciwne wojnie 
nie tylko jako takiej, ale nie widzi, co na niej

zyskałyby Włochy. W szczególności za' zanio- 
pokojone jest najazdem Niemców na Wło-chy. 
Rozmawiając z Włochami wszystkich warstw 
ma się wrażenie, że do wojny nie dojdzie, co 
jednak nie znaczy, by tutejsze czynniki kieru­
jące nie dały się do niej wciągnąć, gdyby tylko 
okoliczności w położeniu międzynarodowym dały 
jakie takie szanse państwom „osi". Zresztą mogą 
być wbrew swej woli naw’et wciągnięte przez 
Niemców".

Watykan zaś czynił wszystko, by „okolicz­
ności w położeniu międzynarodowym dały 
szanse państwom „osi‘".

Toteż działalność Loreta natrafia na co­
raz większe przeszkody. Próbuje on wpły­
nąć na środowisko „instytutów kościelnych 
gdzie wychowuje się młodzież i kler wszyst­
kich narodowości", stwierdza jednak, że:

„Z drugiej strony w tych sferach pojawiła się 
też kontrpropaganda, dążąca Polskę zastraszyć 
nieuniknioną katastrofą i klęską. Nie zdołaliśmy 
dotąd zidentyfikować z jakich ona płynie źródeł, 
ale niejedno można się domyśleć".

Domyśleć się istotnie nie było trudno. Gdzio 
się tylko obrócić, spotykało się w Watykanie 
(i spotyka po dziś dzień) roje Niemców. „H 
papa tedesco" (papie* niemiecki), jak go mię­
dzy sobą dobrotliwie nazywali — otoczył się 
całą plejadą prałatów i biskupów pochodzenia 
niemieckiego. Odgrywali tu decydującą rolę 
polityczną i mieli zawsze pierwszy głos wśród 
papieskich doradców. Na czoło ich wybijał się 
słynny prałat Kaas, k’tóry po dojściu do v. ła- 
dzy Hitlera spowodował rozwiązanie potężnego 
stronnictwa katolickiego w Niemczech — Cen­
trum. Jeszcze bliższy papieżowi był niemiecki 
jezuita o. Leiber. „Osoba z najściślejszego 
kręgu zaufanych — pisał o nim biograf Piu­
sa XII — Konstantln Prinz von Baj'ern — 
człowiek, którego rady zasięga papież we wszy­
stkich ważnych sprawach, zanim poweźmie de­
cyzję, Słusznie uważany za osobistość wysoce 
wpływową".

Sprawa polska stała więc w Watykanie bar­
dzo źle. Jak zwykle zresztą. Watykan popierą^ł 
bowiem Hitlera.

Dotkliwie odczul na sobie skutki tej postawy 
Watykanu kościół katolicki w Polsce w latach 
drugiej wojny światowej. Stolica apostolska 
nie tylko nie podniosła głosu w obronie prze­
śladowanych 1 mordowanych przez hitlerow­
ców’ księży - Polaków, lecz bez zastrzeżeń po­
pierała dążenia okupanta do całkowitej germa­
nizacji 1 hitleryzacji kościoła na ziemiach pol­
skich „wcielonych do Rzeszy". Pisaliśmy o 
tym obszernie w artykule pt. „Raezkiewicz, 
Papęe, Watykan".

A po wojnie?
Watykan czynnie popiera żądania rewizjoni­

stów i odwetowców niemieckich i zwalcza gra­
nicę polską na Odrze i Nysie. Tak, jak w 
roku 1939 popierał żądania hitlerowców w spra­
wie Gdańska i „korytarza". Tak, jak o dwa­
dzieścia lat wcześniej popierał stanowisko im­
perialistów niemieckich w sprawne Gdańska, 
Śląska, Warmii i Mazurów’. Naczelną bowiem 
wytyczną polityki Watykanu był i jest interes 
światów go imperializmu, a zwłaszcza niemiec­
kiego „Drang nach Osten". Niezależnie od tego, 
czy u steru władzy w Niemczech znajdował 
się Wilhelm, Hitler, czy ich spadkobierca 
Adenauer.

Prohitlerowska polityka Watykanu, mimo 
wszystkie jej machiavellskie manewry i chwy­
ty, okazała się zwykłym awanturnictwem. 
Wraz z klęską hitleryzmu i zawaleniem się 
katowni ludów — Trzeciej Rzeszy — runęły 
ówczesne antyradzieckie i antypolskie plany 
intrygantów watykańskich. Ale koła politycz­
ne Watykanu niczego się nie nauczyły i nicze­
go nie zrozumiały z bolesnej lekcji, jaką im 
dała historia. Znowu więc stawiają na 
„Wehrmacht", który zagraża całej Europie, 
znowu snują obłędne planj’ „krzyżowej wy­
prawy" przeciwko Związkowi Radzieckiemu, 
przeciwko Polsce i krajom demokracji ludo­
wej. Tym razem pod komendą amerykańskich 
miliarderów i amerykańskich generałów.

Naród polski uważnie, ale spokojnie ob­
serwuje uporczywą kontynuację pro- 
hitlerowskiej polityki Watykanu. Spo­

kój nasz płynie z głębokiej świadomości, że 
jesteśmy ogniwem potężnego obozu pokoju, 
którego siły wielokrotnie przewyższają siły 
imperialistycznego obozu podżegaczy wo­
jennych.

W roku 1939 machinacje watykańskie 
przyniosły poważną szkodę Polsce, gdyż sa­
nacyjni, endeccy i wszyscy inni politycy 
klerykalni, lękający się ludu polskiego bar­
dziej niż niemieckiego najeźdźcy, chętnie 
skłaniali ucho ku podszeptom nuncjuszów i 
sekretariatu stanu.

Dziś rządzi w Polsce lud pracujący, którj 
potrafi należycie ocenić antypolską treść 
polityki watykańskiej.

Może jednak purpuraci z watykańskiego 
sekretariatu stanu zastanowią się nad zmie­
nioną sytuacją i przestaną kusić historię, 
k*óra przecież tak niedawno dała im wy­
mowną i bolesna nauczkę. Po cóż powtarzać 
niefortunne i niesławne zabiegi z tamtych, 
przed wrześniowych lat.
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(1) Cytujemy wg oficjalnego wydawnictwa 

rządów USA. Wielkiej Brytanii i Francji pt, 
„Documents of German foreign policy 1918— 
1945“ (Dokumenty niemieckiej polityki zagra­
nicznej 1918—1945) Waszyngton 1951. Seria d, 
tom IV, str. 598.

(2) Tamże, str. 599.
(3) Documents of British foreign policy 1919— 

1939, Londyn 1952 — seria III, tom V, str. 411.
(4) Tamże str. 436.
(5) F. Charles — Roux Ambassadeur de 

France, membre de 1‘Institut .Huit ans au 
Vatican“ (1932—1940), Paryż 1947, Flammarion 
str. 332—333.



Badown czowie 
PFMŻ

pierwsi w Psisce
Jak już podawaliśmy, 

na budowie Poznańskiej 
Fabryki Maszyn żniwnych 
w Starołęce zatrudniona 
jest brygada mechanicz­
nego tynkowania, której 
kierownikiem jest przodu­
jący poznański murarz — 
Jan Nowicki.

W wyniku dokonanych 
w tych dniach obliczeń, 
brygada Nowickiego zdoby 
ła w III kwartale br. pier 
wsze miejsce w Polsce we 
współzawodnictwie o naj­
lepszą brygadę mechanicz 
nego tynkowania. Bryga­
da ta wykonuje przecię­
tnie 290 proc, normy.

Pierwsze miejsce w Pol 
sce we współzawodnictwie 
o tytuł najlepszej brygady 
zbrójarskiej zdobyła rów­
nież brygada zbrojarzy 
Stanisława Pilarskiego, z 
tego samego przedsiębior­
stwa.

Przodujący budowniczo 
wic Poznańskiej Fabryki 
Maszyn Żniwnych nagro­
dzeni zostali przez Mini­
stra Budownictwa Przemy 
słowego wysokimi nagro­
dami pieniężnymi oraz za 
szczytnymi dyplomami u- 
znania. (tyb)

KRONIKA
KULTURALNA

Z nową i pożyteczną inicjaty­
wą wystąpiły ostatnio zespoły . . . .
poznańskich teatrów dramatycz-1 «ecz. Rację mają Cl rolnicy, 
nych. Aby bardziej niż dotych­
czas spopularyzować wartościo­
we utwory sceniczne i zapoznać 
szerokie masy ludzi pracy z naj­
lepszymi dziełami polskich i ob­
cych dramatopisarzy, zespoły po 
f ezcgólnych teatrów dawać bę­
dą przedstawienia w różnych za­
kładach pracy. Zapoczątkowa­
niem tej akcji była premiera ko 
medii Aleksandra Ostrowskiego 
„Późna miłość**, jaka odbyła się 
ostatnio w Zakładach im. Stali­
na. Przedstawienie przyjęło bar­
dzo serdecznie Ęonad tysiąc wi­
dzów.

Obecny na premierze dyrek­
tor Państwowych Teatrów Dra­
matycznych — Aleksander Gąs­
sowski, zapowiedział, w wygło­
szonym do robotników przemó­
wieniu, że nowa forma łączności 
teatru ze światem pracy jest re­
zultatem podjętego przez arty­
stów zobowiązania dla uczczenia 
II Zjazdu PZPR i że przyczyni 
się ona niewątpliwie do pozyska 
nia rzeszy nowych entuzjastów 
sceny. t

W przyszłym miesiącu załoga 
ZISPO oglądać będzie u siebie 
komedię — operę F. Zabłockiego 
„Ballk gospodarski".

W podcieniach budynku wzno­
szącego się u zbiegu ulic Alfre­
da Lampego i Fredry zwraca od 
kilku dni uwagę przechodniów 
gustowna gablota wystawowa 
Poznańskiego Muzeum Archeo­
logicznego. Nawiązując do 10 
rocznicy powstania Ludowego 
Wojska Polskiego — wystawka 
przedstawia w syntetycznym 
skrócie rozwój broni w czasach 
przedhistorycznych. W gablocie 
oglądamy więc oryginalną broń 
kamienną w postaci siekier i 
młotów, krzemienne groty do 
6trzal oraz drobne przedmioty z 
epoki brą/u i żelaza.

CAF. — fot. Scko
53 dni przed terminem załoga kopalni „Gottwald** pierwsza 

w przemyśle węglowym .zameldowała o pełnej realizacji za­
dań wydobywczych na rok bieżący. Dzięki przedterminowej 
realizacji planu rocznego załoga kopalni wydobędzie dodat­
kowo do końca bieżącego roku 134 tysiące ton węgla.

Do przedterminowej realizacji zadań wydobywczych przez 
załogę kopalni „Gottwald** przyczyniło się przede wszystkim 
rytmiczne wykonywanie oraz przekraczanie w ciągu całego 

-roku dziennych zadań produkcyjnych.
Na zdjęciu: brygada ścianowa Emila Filipa podejmuje 

zobowiązania. Załoga oddziału III, w którym pracuje bry­
gada Filipa, zobowiązała się dla uczczenia II Zjazdu PZPR 
wydobyć do 31 XII br. 44.600 ton węgla ponad plan.

Szturm na zacofanie
W zasadzie nic spotyka się już w naszej wsi ludzi, 

którzy negowaliby dobrodziejstwo jakie przynoszą rolni-’ 
kowi nowoczesne urządzenia i maszyny. Niemniej, wciąż 
jeszcze wc wsiach bardziej zacofanych kołace się nieu­
zasadniona, oparta o stary nawyk i przyzwyczajenie, 
obawa przed śmiałym przestawieniem się na nowe, przy’ 
szerszym zastosowaniu maszyn, metody uprawy roli. 
Wciąż jeszcze wiciu pracujących chłopów, uznając w za­
sadzie pożyteczność maszyny, tkwi głęboko w starych 
przyzwyczajeniach, nie umiejąc jeszcze z nich się otrzą­
snąć, nie umiejąc pozbyć się konserwatywnej nieufno­
ści wobec maszyny.

Ale białe pozostaje bia­
łym. Jeśli na przykład 

przy ręcznym kopaniu bura­
ków cukrowych i obrzynaniu 
liści nożem na 1 hektar po­
trzeba 34 dni pracy — to przy 
zastosowaniu prostego ogła- 
wiacza ręcznego 1 również 
nieskomplikowanego w kon­
strukcji i obsłudze wyorywa- 
cza — zużycie robocizny ob­
niża się prawie do jednej trze 
ciej. Podobnie specjalny pług 
polskiej produkcji do kopa­
nia rowów melioracyjnych na 
głębokość 80—100 cm zaosz­
czędza na 1 km rowu 2700 zł 
(przy ręcznym kopaniu 1 km 
rowu kosztuje około 3 tys. zł, 
przy użyciu pługa — 300 zł). 
Jakąż zaś pomoc dla rolnika 
stanowi siewnik, młocarnia, 
orka traktorem...

Szersze i śmielsze sięganie 
po wyrękę maszyny, nie tylko 
w spółdzielniach produkcyj­
nych, lecz także w gospodar­
ce indywidualnej staje się dla 
rolnika koniecznością coraz 
bardziej palącą.

W tej sprawie nie wystar­
czy już deklaratywne, obwa- 
rc^r.ne wieloma ,,ale“ — przy 
#anie, że maszyna to dobra

(a jest ich coraz więcej), któ­
rym problem zdobycia ma­
szyn dla Ich gospodarstwa po 
prostu spać nie daje.

Bo też jedynie maszyna mo 
że wyzwolić chłopa od cię­
żkiej, mało efektywnej pracy. 
Jedynie maszyna umożliwia 
zintensyfikowanie, rozszerze­
nie produkcji oraz podniesie­
nie plonów*, a tym samym o- 
twiera chłopu drogę do poprą 
wy bytu. Warto także przy­
pomnieć, że w związku z od­
pływem dużej ilości ludzi ze 
wsi do przemysłu, niejedno 
gospodarstwo średniackie sta 
je obecnie przed problemem 
braku siły roboczej. I w tym 
wypadku może pomóc jedy­
nie maszyna.

W ramach sojuszu 
robotniczo-chłopskiego

Państwo ludowe, klasa ro­
botnicza od dawna dokłada 
starań, by dostarczyć wsi mo 
żliwie jak najwięcej maszyn.

Już obecnie prawie 45 tys. 
traktorów orze polską ziemię. 
Dostawy maszyn w roku 1953 
były 2,4 razy większe, niż w 
roku 1949. Liczba POM-ów 
zbliża się do 4G0.

Mamy prawie 17 tys. zelek­
tryfikowanych gromad (tem­
po elektryfikacji wsi jest 28 
razy szybsze, niż przed woj­
ną). Wzrosło poważnie zaopa­
trzenie wsi w aparaty i urzą­
dzenia elektryczne do domo­
wych i produkcyjnych po­
trzeb.

Obecnie jak informują 
przedzjazriowe tezy uchwal 
lone przez IX Plenum KC 
PZPR, ten proees nasyca­
nia nasze j wsi techniką zo­
stanie w ramach wałki c 
przyspieszenie wzrostu sto­
py życiowej mas — jeszcze 
bardziej spotęgowany. 
Dostawy maszyn dla rolni­

ctwa w roku 1955 wzrosną 
dwukrotnie w porównaniu z 
rokiem 1953. W ostatnim ro­
ku planu 6-letniego liczba 
traktorów7 osiągnie 58 tysięcy.

Uruchomimy produkcję wy 
sokowy daj nych maszyn do 
sprzętu zbóż, do upraw i sprzę 
tu okopowych roślin przemy­
słowych. Niezależnie od do­
staw7 radzieckich (w przysz­
łym roku sprowadzimy 500 
kombajnów zbożowych S-4) 
w budującej się fabryce w Sta 
rołęce uruchomimy w oparciu 
o dokumentację radziecką sa 
modzielną produkcję kombaj­
nów.

Nasz stary „Ursus** rozpocznie 
produkcję dwóch nowy cli typów 
traktorów — jednego — gąisieni 
cowego, drugiego — kołowego, 
bardziej wydajnych i lepiej przy 
stosowanych do warunków gle­
bowych naszego kraju, niż daw­
ne „Ursusy".

Równolegle uruchomiona zosta 
nie lub znacznie rozszerzona pro 
dukcja szeregu innych maszyn 
w tym m. in. — maszyn do pra­
cochłonnych robót międzyrzędo­
wych. Wzrośnie także produkcja 
maszyn i urządzeń mechanicz­
nych dla celów hodowlanych w 
spółdzielniach produkcyjnych i 
PGR-ach. (Maszymy do' przygo­
towywania pasz, samoczynne 
poidła, proste urządzenia trans­
portowe dla obór i chlewni. U- 
ruchomimy produkcje dojarek e- 
lektrycznych).

Zwrócona zostanie także przez 
nasz przemysł większa uwaga na 
produkcję mniejszego, ale jak­
że potrzebnego, zwłaszcza śred- 
niakowi i biedniakowi sprzętu i 
narzędzi rolniczych.

Równolegle z dalszą rozbu­
dową POM-ów rozszerzona 
zostanie sieć i zaopatrzenie 
gminnych ośrodków maszy­
nowych.

Mają one wielkm rolę do 
spełnienia. GOM-y są prze­
cież i będą jeszcze przez długi 
okres czasu podstawową for­
mą bezpośredniej produkcyj­
nej pomocy Państwa Ludowe 
go dla chłopów mało i śred­
niorolnych oraz narzędziem 
ograniczania możliwości ku­
łackiego wyzysku. W trosce 
o okazanie wydatniejszej po­
mocy indywidualnym, pracu­
jącym chłopom we wszech­
stronnym rozwijaniu ich pro­
dukcji, państwo zwiększy za­
opatrzenie GOM-ów oraz go­
spodarstw indywidualnych m. 
in. w następujących rozmia­
rach: siewniki z 6,5 tys. sztuk 
w r. 1953 do 13 tys. sztuk w r. 
1955, kopaczki — z 8 tys. 
sztuk do 18 tys. sztuk, par- 
niki — z 38 tys. do 75 tys. 
sztuk, obsypniki — z 27,5 tys. 
do 74 tys. sztuk, opielacze 
konne — z 8 tys. sztuk do 23

A zapotrzebowanie jest duże
W każdym mieście wo­

jewódzkim czy powiatowym 
można kupić meble na ra­
ty. Bogaty asortyment o- 
raz niskie ceny i dogodne 
warunki nabycia sprawiają, 
że świat pracy chętnie ko­
rzysta z tej formy kupna.

Inaczej jednak jest w 
Wolsztynie Wlkp. Nie zna­
czy to, aby nie było chęt 
nych, pragnących skorzy­
stać z ratalnej sprzedaży

Interwencje skuteczne
Pracownicy Poznańskiej 

Wytwórni Papierosów, koń­
czący pracę o godz. 14, mogą 
już kupować w Sklepie Ma­
sarskim nr 10 przy ul. Grun­
waldzkiej nr 15, gdyż Wydz. 
Handlu Prezydium WRN za­
rządził zmianę godzin od 8 do 
12 i od godz. 14 do 18.

tys., kultywatory z 17 tys. do 
20 tys. sztuk.

Technika plus ludzie
Wzrost ilościowy maszyn 

dla wsi nie odzwierciedla je­
szcze, w całości i nie wyczer­
puj e problemów związanych 
z mechanizacją rolnictwa. 
Maszynę obsługuje człowiek. 
Od niego zależy, jak będzie 
ona pracowała.

IX Plenum w swych uchwa 
łach mocno podkreśliło tę 
stronę zagadnienia, zwraca­
jąc uwagę, że z wykorzysta­
niem maszyn rolniczych na 
naszej wsi nie jest jeszcze 
najlepiej.

Wiele winy ponosi tur tak­
że przemysł. Są jeszcze i ta­
kie fabryki, które wykazują 
niczym nie uzasadniony brak 
troski o jakość produkcji ma 
szyn rolniczych, a nawet 
wprost brak odpowiedzialno­
ści.

Zbyt często zdarza się, że 
np. ramy siewników — zbyt 
słabe — szybko zniekształca­
ją się i pękają, rurki rozkrę­
cają się, co jest przyczyną wy 
sypy wania się ziarna i złej ja 
kości siewu. Psują się rów­
nież w niektórych partiach 
siewników krajowej produ­
kcji koła, przekładnie zębate 
i aparatury wysiewne.

Jak najszybszego usunię­
cia tych niedomagań żądd IX 
Plenum, żądają pracujący 
chłopi.

Z drugiej' strony POM-y i 
GGM-y również mają poważne 
grzechy na sumieniu z punktu 
widzenia wykorzystania niema­
łej przecież bazy technicznej, ja­
ką dysponują.

Alarmującą wymowę posiada 
fakt, że połowa młocarń i blisko 
20 proc, snopowiązałek i żniwia­
rek w GOM-ach w tegorocznej 
kampanii było bądź nieczynnych 
na skutek nieodremontowania \ 
bądź — tuż po uruchomieniu — 
niezdatnych do użytku na sku­
tek złej jakości remontów.

Równie alarmującym jest zbyt 
częste zjawisko „podganiania" 
planu przez POM-y — usługami 
transportowymi, przy jednoczes 
nym niepełnym'realizowaniu u- 
mów ze spółdzielniami produk­
cyjnymi oraz zbyt niska wydaj­
ność pracy traktorów i maszyn.

„Podciągnięcie się" zarów­
no pod względem organizacyj 
nym jak i technicznym — to
pilne i palące zadanie załóg 
POM-ów i GOM-ów. Jest to 
konieczne, gdyż lepsze wyko­
rzystanie maszyn da nam 
przyrost produkcji rolniczej, 
niezbędny dla szybszej poprą 
wy stopy życiowej mas. Jest 
to konieczne również zc wzglę 
du na to, że POM-y i GOM-y 
spełniają wielką rolę polity­
czną na wsi. Są one orężem 
stopniowej przebudowy nasze 
go rolnictwa w kierunku so­
cjalizmu, Nie mogą bvć one 
jedynie przedsiębiorstwami u- 
sługowymi, lecz muszą aktyw 
nie pomagać istniejącym spół 
dzielniom produkcyjnym w 
icli umocnieniu. Chłopa in­
dywidualnego natomiast win­
ny one zapoznawać z korzy­
ściami, jakie daje uprawa ro­
li maszyną, poznawać go z 
wszelkimi formami współdzia­
łania i organizacji i w ten 
sposób ułatwiać mu zrozumie 
nie wyższości nowoczesnej, 
w pełni UMASZYNOWIONEJ 
spółdzielczej gospodarki nad 
gospodarzeniem w pojedynkę 
na ziemi poszatkowanej mie­
dzami. (t. j.)

Ci są, ale nie ma . . . me­
bli.

W sklepie MHD sprze­
dającym meble na raty nic 
ma sypialni ani innych kom 
pletów. Jak mi wyjaśniła 
ekspedientka, zapotrzebo­
wanie na meble w Wolszty 
nie jest duże, wzrosło ono 
jeszcze po ostatniej obniż­
ce cen. Dyrekcja MHD w 
rn-naniu nie uwzględnia 
jednak zamówień, przysyła 
jącduźnc meble, rzadko kie 
dy komplety i to w niedo­
statecznej ilości.

Mieszkańcy Wolsztyna 
mają przecież prawo do ko­
rzystania z udogodnień, ja­
kie daje światu pracy wła­
dza ludowa. (2438-P) 

Henryk Kamiński 
Wolsztyn Wlkp. 

ul. Marcinkowskiego 10

Stefan Płóciennik 
lołłys gromady Dziećmierowo 

gmina Kórnik powiał Śrem

trzsdy chlewnej e 60 procent
( 'o mogę zrobić we wla 

snym gospodar­
stwie, aby większe niż w 
tym roku zebrać plony? 
Nad tym pytaniem długo 
się zastanawiałem po prze 
czytaniu tez IX Plenum 
KC PZPR. Przecież spra­
wa podniesienia rolnictwa 
jest także moją sprawą, 
sprawą wszystkich chło­
pów - spółdzielców i chło­
pów gospodarujących in­
dywidualnie oraz robotni­
ków w państwowych gospo
darstwach rolnych.

Muszę więcej uwagi 
zwrócić na pole, a szcze­
gólnie na uprawę zielonek 
jako poplonów i przedpło- 
nów. Jeszcze nie tak da w 
no nie zdawałem sobie 
sprawy, jak wielką one 
rolę odgrywają w hodo­
wli. Postanowiłem dobrze 
zasilić ziemniaki nawo­
zami sztucznymi, których 
w naszym GS-ie w Kórni­
ku jest pod dostatkiem. W 

' tym roku zebrałem ziem­
niaków 240 kwintali z 
ha, czyli urodzaj był do­
bry, ale w roku przysz­
łym wykorzystam wszy­
stkie możliwości, aby ich 
urodzaj był jeszcze wię­
kszy. Jeśli chodzi o zboża, 
to wszystkich nas chłopów 
mało i średniorolnych win 
no objąć współzawodni­
ctwo — czyje łany będą

1 — 10 XII Dni Przeciwgruźlicze
Dr med. Teodor Rafiuski

doceni Akademii Medycznej

0 szczepieniach ochronnych
przeć wko gruźlicy (szczepionką B SG)

Pomimo znacznego rozwoju 
akcji przeciwgruźliczej w Polsce 
Ludowej przez znaczne zwięk­
szenie liczby łóżek sanatoryj­
nych i izolacyjnych oraz liczby 
Poradni Przeciwgruźliczych, moż 
liwość zakażenia gruźliczego jest 
wciąż jeszcze bardzo duża. Dla­
tego też na pierwszym miejscu 
akcji zwalczania gruźlicy należj’ 
postawić zapobieganie szerzeniu 
się jej.

Gruźlica jest chorobą zakaźną, 
czyli zakaża się człowiek zdrowy 
od chorego na gruźlicę. Zakaże­
nie się gruźlicą z reguły prowa­
dzi do wystąpienia tych czy in­
nych objawów chorobowych. W 
ustroju po pokonaniu zakażenia 
pojawia się odporność, która 
zwykle utrzymuje się już do 
końca życia. Jednakże z obser­
wacji życia codziennego wiemy, 
że nie zawsze przebieg zakaże­
nia bywa tak pomyślny, gdyż 
choroba często toczy ustrój i nie 
ochronnie prowadzi do kalectwa 
łub śmierci. Jednakże genialna 
myśl uczonych i w tym wypad­
ku przyszła z wielką pomocą 
ludzkości. Wykazali oni, że od­
porność tę możemy u każdego 
dziecka zawczasu to jest w za­
raniu jego życia tak dalece 
zwiększyć, że ustrój z łatwością 
odpiera ataki zjadliwych prąt­
ków gruźliczych, które doń do­
cierają. Pojawienie się tej od­
porności możemy spowodować 
przez poddanie szczepionki BCG 
odkrytej przez francuskich uczo­
nych Calmette*a i Guerina. 
Szczepionkę tę możemy stoso-

Odpowiadamy
Czytelnikom

J. Stempień. — Jak nas in­
formuje Wydział Komunika­
cji Drogowej Prezydium PRN 
we Wrześni, szkody, wyrzą­
dzone na drodze Wszembosz 
— Cieśle, zostały już napra­
wione. (42-P)

Mieszkańcy Sródlii. — Przy 
stanek trolleybusowy przy 
kiosku na Sródce obowiązuje 
wszystkie kursujące na tej 
linii trolleybusy. 'Wypadki 
nie zatrzymywania się pojaz­
dów zdarzały się wówczas — 
kiedy wóz był przeciążony 
tak, iż nie mógł już zabrać 
więcej pasażerów. (1740-M1

Fr. Pawłowski. — Bujani- 
ce. Plan obowiązkowych od­
staw zbóż i ziemniaków zo­
stał ustalony zgodnie z obo­
wiązującymi przepisami.

(2187-P)
Joanna Maciejak. — Ko­

ścian. Dziękujemy za mity 
list. Ogłaszając następny kon 
kurs weżmiemy pod uwagę 
Pani spostrzeżenia. (2463-P)

Aleksandra Żołądkiewicz. — 
Pisaliśmy już o tym w jed­
nym z ostatnich numerów 
„Głosu** w artykule omawia­
jącym problem komunikacji 
miejskiej. (2445-M)

piękniejsze i kto z nas bę­
dzie miał najlepsze zbio­
ry. To powinno być spra­
wą honoru każdego patrio 
tycznego chłopa.

O ile urodzaje mogę pod 
nieść zaledwie o kilkana­
ście proc, to dużo mogę 
zrobić w hodowli. Muszę 
przyznać, że trzymanie za 
ledwie 5 sztuk świń jak 
na moje 10-hektarowe go­
spodarstwo, to bardzo ma­
ło. I to jest duże moje za­
niedbanie. Dokładnie obli 
czyłem, że w najbliższym 
czasie będę mógł powię­
kszyć hodowlę o 60 proc. 
Ale to tylko jeden etap 
planu podniesienia hodo­
wli. Tu dużo ma do zro­
bienia moja żona, której 
podlega ta sprawa.

Grudzień jest miesią­
cem robienia bilansu z mi 
nionego roku i robienia 
planów na rok przyszły. 
Sądzę, że wszyscy chłopi 
wielkopolscy wezmą ołó­
wek do ręki i będą plano­
wać lepsze urodzaje i wię­
kszą hodowlę w swoich go 
spodarstwach. Wiele sami 
mogą zrobić, wiele też po­
mocy udziela państwo. 
Chętnie też będą uczęsz­
czać na wykłady urządza­
ne przez prelegentów słu­
żby upowszechnienia wie­
dzy rolniczej. Bo bez wie­
dzy nie dużo się zrobi.

wać doustnie, naskórnie lub też 
śródskórnle. Stosowanie szcze­
pionki Ił. C. G. ma zasadnicze 
znaczenie u dzieci, które są naj­
bardziej narażone na zakażenie 
gruźlicą. Gruźlica w wieku dzie­
cięcym a zwłaszcza u małych 
dzieci jest bardzo niebezpieczna, 
gdyż, często prowadzi do cięż­
kich powikłań jak np. do roz­
siewów (prosówki i zapalenia 
opon mózgowo - rdzeniowych). 
Szczepienia przeciw gruźlicy 
szczepionki E.C.G. zostały wpro­
wadzono na całym święcie i ca­
ły świat uznał też, że szczepienia 
te są nieszkodliwe i że zmniej­
szają one śmiertelność z powodu 
gruźlicy siedmiokrotnie.

Przeciwwskazań do szczepie­
nia przeciw gruźlicy zasadniczo 
nie ma. Przeciwwskazaniem jest 
istnienie zakażania gruźliczego u 
dziecka już uprzednio nabytego 
oraz istnienie u dziecka jakiejś 
innej poważnej choroby. Szcze­
pić można dziecko w każdym 
wieku. Przez powtórne szcze­
pienia i szczepienie w kil­
ku następnych pokoleniach, 
zgodnie z prawami biolo 
gii miczurinowskiej, możemy u- 
zyskać coraz większe utrwale­
nie zespołu cech odporności 
przeciwgruźliczej, które z cza­
sem staną się dziedziczne. Dla­
tego leż szczepić należy przede 
wszystkim noworodki, którym 
szczepionkę podajemy doustnie 
w pierwszych dniach ich życia. 
Jak już zaznaczyłem, szczepie­
nia są całkowicie nieszkodliwe 
i nie powodują powstawania ja­
kichkolwiek zaburzeń w ustroju 
noworodka. Dawniej szczepiono 
noworodki trzykrotnie w odstę­
pie dwudniowym. Ostatnio Kli­
nika Chorób Dziecięcych A, M. 
w Poznaniu wprowadziła mody­
fikację, polegającą na jednora­
zowym podaniu skoncentrowa­
nej szczepionki, co daje znacz­
nie lepsze wyniki niż metoda 
poprzednia. Sposób ten szcze- 
pienia został przez Ministerstwo 
Zdrowia ostatnio uznany jako 
obowiązujący w całym kraju.

Celem przekonania się, czy 
szczepienie było skuteczne, wy­
konujemy w dwa do kilka mie­
sięcy badanie przy pomocy tzw. 
odczynu tuberkulinowego (próby 
plastrowa, lub próby śródskór- 
na). Jeżeli szczepienie było sku­
teczne, to w miejsce zastosowa­
nia próby występuje zaczerwie­
nienie. Taka próba (dodatnia) 
dowodzi, że u dziecka pojawiła 
się odporność przeciwko zakaże­
niu gruźliczemu. Jeżeli zaczer 
wienienie nie wystąpi, będzie to 
dowodem, że szczepionka z tych 
czy innych powodów była bez­
skuteczna, wobec czego szcze­
pienie należy powtórzyć.

Jednorazowe szczepienie daje 
odporność na przeciąg 3—5 lat, 
po czym należy szczepienia po­
wtarzać aż do okresu wieku po- 
kwitania dziecka.

W ten sposób chronimy dziec­
ko skutecznie przed zakażeniem 
gruźliczym przez okres czasu, 
w którym lest ono szczególni© 
narażone.



KHIUMIM

0 Robotnicza Spółdzielnia 
Pracy Chemiezna Pralnia i 
Farb Lamia wprowadziła no­
wy system przyśpieszonego 
wykonywania usług w zakre­
sie chemicznego czyszczenia 
garderoby, tzw. „pogotowie 
pralnicze”. Przyjmowanie złe 
ceń na te usługi wprowadzo­
no chwilowo w 4 punktach
I to przy ul. Dzierżyńskiego 
156, Wrocławskiej 20, Rataj­
czaka 25, oraz w pasażu „A- 
polło”. Wykonanie usług trwa 
24 godziny.

0 Wydział Zdrowia — Pre­
zydium MRN dla uczczenia
II Zjazdu PZPR podjął zobo­
wiązanie prześwietlenia wszy 
elkich studentów Wydziału 
Chemii w akcji przeciwgruź­
liczej. Akcja prześwietlania 
rozpocznie się 1 bm. w czasie 
od godz. 8—10 codziennie, za 
wyjątkiem sobót.

0 W fabryce Kosmetyków 
„Leehia” 26 listopada eługo 
rozbrzmiewał głos syreny fa­
brycznej. W dniu tym odbyła 
się krótka masówka. Powód 
do durny jest tym w»ększy, 
te wykonano nie tylko plan 
produkcji, ale i plan wydaj­
ności pracy w 101,3 proc. 
Sukces swój zawdzięcza za­
łoga realizacji zobowiązań 
podjętych dla uczczenia rocz­
nicy Rewolucji Październiko­
wej.

0 Zarząd Przemysłu Ma­
szyn i Urządzeń Młyńskich 
zameldował o wykonaniu pla 
nów produkcyjnych prawie 
na dwa miesiące przed ter­
minem. Mimo że przedsię­
biorstwo to jest stosunkowo 
młodą placówką, potrafiło 
zmobilizować swoich pracow­
ników do ofiarnej pracy dia 
przedterminowej realizacji 
planu 6-letniego.

0 2 grudnia odbędzie się 
w sali Zjednoczenia Energe­
tycznego przy ul. Nowowiej­
skiego 11 narada branżowa 
Stowarzyszeń Naukowo-Tech­
nicznych, a mianowicie: Me­
chaników, Elektryków i Od- 
letvników. W czasie narady 
wygłoszony zostanie referat 
inż. E. Grabowskiego na te­
mat: „Rola i zadania inteli­
gencji technicznej na tle IX 
Plenum KC PZPR”.

0 Z inicjatywy Zarządu 
Okręgowego Związku Zawo; 
dowego Metalowców dla u- 
czczenia XXXVI rocznicy 
Wielkiego Października, po­
szczególne grupy związkowe 
przystąpiły do współzawod­
nictwa w akcji kulturalno- 
oświatowej. Współzawodnic­
two toczy się o tytuł: najlep­
szego organizatora akcji kul­
turalno-oświatowej, najlep­
szej komisji k.-o., najlepsze­
go kolektywu agitacji poglą­
dowej, zarządu świetlicy, bi­
blioteki, zespołu artystyczno- 
agitacyjnego i zespołu redak­
cyjnego gazetek ściennych.

0 Od 4—7 lutego 1954 r. 
odbędzie się III ratd narciar­
ski w kotlinie Kłodzkiej. In­
formacji udziela PTT-K, przy 
ul. A. Lampego 16,

Listy... telegramy... gazety...

0 tym, co trzeba jeszcze usprawnić
Coraz częściej otrzymujemy 

ostatnio listy Czytelni- 
ników żalących się na złą 
pracę naszej poczty. Oto kil­
ka przypadków z wyciągnię­
tych listów:

Listonosz Urzędu Poczto­
wego 26, korespondencję a- 
dresowaną na ulicę Grun­
waldzką 43, m. 7, doręczył 
na ul. Przybyszewskiego 43, 
m. 7 i odwrotnie. Innym ra­
zem list polecony adresowa­
ny na ulicę Grunwaldzką 43, 
m. 8, doręczono pod ten sam 
numer, ale na ulicę... Przy­
byszewskiego. W miesiącu 
sierpniu z ilości pięciu listów 
wysłanych do ob. T. L. na 
ulicę Przybyszewskiego 43, 
do rąk adresata trafiły tyl­
ko trzy. W tym samym okre­
sie z ośmiu pocztówek wysia­
nych z Chabówki do tego sa­
mego adresata, mie dotarła 
żadna.

Do ob. A. Polkowskiej z 
Poznania (ulica Wojska Pol­
skiego 45), nadał ob. J. Ma­
tuszyński w dniu 9 ub. m. 
list w Urzędzie w Bojanowie 
Starym, w którym m. in. 
prosił adresata o natychmia­
stowe skomunikowanie się 
telefoniczne. Ponieważ nie 
mógł dbczekać się telefonu, 
w dniu 11 ub. m. wysłał po­
nownie list — z tym samym 
skutkiem. Wysłany w dniu 
12. ub. m. trzeci list, tym 
razem ekspress, podzielił los 
swoich poprzedników, to zna­
czy nie dotarł wcale do rąk 
adresata. W drugim wypad­
ku ob. Polkowska wysłała w 
początkach listopada tele­
gram do Wonieścia, poczta 
Bojanowo Stare, powiat Ko­
ścian, który dotarł na miej­
sce... po trzech dniach.

Jeżeli już mowa o telegra­
mach, to przytoczymy jesz­
cze dwa przykłady: czytel­
niczka A. C. wysłała 22. 10. 
bież, roku telegram z opła­
coną odpowiedzią do syna 
przebywającego w sanatoH. 
rium Wierniec-Zdrój (koło 
Włocławka). Odpowiedź wy­
słana odwrotnie do dnia dzi­
siejszego nie dotarła do Po­
znania. W innym wypadku 
wysłano telegram na adres 
E. Dziekan, Poznań, ulica

_Galliera 16. Telegram dotarł, 
ale do rąk... nadawcy z ad­
notacją: „Ulica w Poznaniu 
nie znana".
Posiadane przez redakcję 

listy świadczą również o złej 
organizacji pracy na poczcie. 
Czym można bowiem wytłu­
maczyć fakt, że listy z Pozna­
nia adresowane do Kalisza, 
Wrześni czy Wągrowca kiero­
wane są przez Czempiń?

KEDAKCJA: Poznaa. ul 
Grunwaldzka nr 19 II Dtr„ 
telefon nr nr 62-70. 63-51.
74-21. 75-21. 78-63.

DRUKARNIA: - Zakłady 
Graficzne im. M Kasprzaka 
Poznań

K—4—52167

Osobny problem stanowi 
zagadnienie nie schodzące o- 
statnio ze szpalt” wszystkich 
dzienników krajowych. Cho­
dzi tu o prenumeratę gazet i 
czasopism. Napływające na 
ten temat zażalenia do re­
dakcji dowodzą, że na tym 
odcinku dzieje się źle.

„Dlaczego od pewnego cza­
su do naszej wioski dostar­
cza się gazety z dwu- albo 
trzydniowym opóźnieniem, a 
nieraz nawet jeszcze więk­
szym i to gazety z kilku dni. 
Nie sądzę, aby to „hurtowe” 
dostarczanie gazet miało 
wpływać dodatnio na rozwój 
czytelnictwa prasy na wsi" — 
pisze ob. K. Majchrzak z gro­
mady Jasin, poczta Swarzędz.

Czytelnicy z ulicy Zielonej 
w Poznaniu żalą się, że wszy­
stkie prenumerowane gazety 
nadchodzą z opóźnieniem, 
Tak na przykład „Przekrój", 
który w kioskach otrzymać 
można już w piątek każdego 
tygodnia, listonosz przynosi 
dopiero w poniedziałek. Ty­
godnik „świat" rozprowadza­
ny już w sobotę, poczta z re­
guły doręcza prenumeratorom 
we wtorek, a „Teatr" otrzy­
mują prenumeratorzy z 5- 
dniowym opóźnieniem. Na 
wszelkie w tej sprawne inter­
wencje poczta tłumaczy, że 
jest to wina „Ruchu", a 
ten z kolei zrzuca winę na 
pocztę.

* * *
Przytoczone sygnały na­

szych Czytelników świadczą 
o istotnych niedociągnięciach 
poczty w zakresie niektórych 
usług. W świetle wyjaśnień 
kierownictwa dyrekcji pocz­
ty, problem szkolenia zawo­
dowego kształtuje się jak naj 
pomyślniej. Organizowane są 
w każdym urzędzie szkolenia 
wewnątrzzakładowe, a dla 
pracowników, którzy nie mo­
gą w nich brać udziału, or­
ganizuje się specjalne kursy 
(ostatni niestety odbył się 
półtora roku temu(!)).

Na notatki krytyczne re­
dakcja otrzymuje mniej lub 
więcej obszerne wyjaśnienia 
Dyrekcji Okręgowej P i T, 
kończące się z reguły U; 
wagą: „Winni niedopatrzeń 
pracownicy zostali ukarani", 
albo: „Dia zapobieżenia po­
dobnym wypadkom pracow­
nik X Y został odpowiednio 
pouczony" względnie: „Dy­
rekcja wydała odpowiednie 
zarządzenie, by podobne wy­
padki w przyszłości nie mia­
ły więcej miejsca".

Środki tego rodzaju nie za­
stąpią oczywiście szerokiej 
pracy wychowawczej. Uwagi 
krytyczne tylko wówczas 
spełnią swoje zadanie, jeśli 
wykorzysta się je na odpra­
wach roboczych, jeśli posłu­
żą kolektywowi pracownicze­
mu poczty dla głębszej ana­
lizy swojej działalności i wy­

ciągnięcia właściwych wnio­
sków. W świetle nauk IX 
Plenum KC PZPR pracowni­
cy poczty winni zrozumieć, 
że również i ich praca służy 
zaspokajaniu potrzeb ludzi 
pracy. Trzeba więc, by am­
bitnym ich zadaniem stała 
się walka z przejawami bra- 
koróbstwa, wanta o dalsze u- 
sprawnienie pracy poczty. Me 
toda ta połączona z głęboką 
troską'kierownictwa poczty i 
rady zakładowej da w rezul­
tacie pomyślne zmiany w 
stylu pracy. (ma)

W PDT ruch przedświąteczny
Piękne „tenisy",

samodziały i materiały sukienkowe
czekają na nabywców

W ostatnich dniach w sto­
iskach PDT zanotowano zna­
czne ożywienie, zwiastujące 
zbliżający się okres świą­
teczny. Szczególnie dobrze, a 
nawet — jak twierdzą pra­
cownicy PDT — „na 105“ za­
opatrzone jest stoiska spo­
żywcze; jest wybór mąki, ka­
szy (łącznie z kaszką man­
ną), przypraw, cukru itp. 
Brak jeszcze orzechów, ale 
OZH zapowiedział, że najda­
lej 10 grudnia zaopatrzy w 
nie zarówno PDT jak i inne 
sklepy. Podobnie wygląda 
sprawa z makiem, który od 
szeregu dni zalega magazyny 
WPHS, lecz nie ma go w skle­
pach.

Dział tekstylny PDT o- 
trzymał duży wybór wy­
sokogatunkowych materia­
łów na ubrania, palta 
i sukienki. Są. więc „set­
ki", „tenisy" granatowe i brą­
zowię, ładne samodziały, ma­
teriały sukienkowe. Oddziele­
nie działu konfekcji męskiej 
od działu odzieży damskiej
niewątpliwie usprawni obsłu- cjalnej

Teatry
OPERA — g. 19 

„Jezioro łabędzic”
POLSKI — g. 14.30 — 

„Stefan Czarniecki” 
(przedst. zamknięte) 
g. 19 — „Łaskawy
chleb‘*

NOWY — g. 19 „Chło­
piec z naszego rnia-

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — g. 19.30 „Oso­
bliwe zdarzenie”

MŁODEGO WIDZA — 
godz. 15.30 — „Zając 
Chwalipięta"

TEATR SATYRYKÓW 
nieczynny

K-na
APOLLO — g. 16, 18 

i 20 — „Lubow Jaro- 
waja‘* — I część

BAŁTYK — g. 14 i 16 
„Kasztanka”, g. 18 i

Naprawić
niedopatrzenie

Spółdzielnie produkcyjne z 
powiatu czarnkowskiego od­
stawiają ziemniaki do Zakła­
dów Przemysłu Ziemniacza­
nego we Wronkach. Liczne 
spółdzielnie, a między innymi 
Jędrzejewo i Rosko odstawiły 
już dziesiątki ton ziemnia­
ków ponad plan, a mimo to 
Zakłady Przemysłu Ziemnia­
czanego zaliczyły je do puli 
odstaw planowych, a więc po 
cenie znacznie niższej.

Błąd ten powinny Zakłady 
jak najprędzej naprawić, 
przyspieszając jednocześnie 
uregulowanie należności za 
odstawione ziemniaki, co do­
tychczas jeszcze nie nastąpi­
ło. (S)

gę kupujących. Odczuwa się 
brak ciepłej bielizny męskiej. 
Brakowi temu musi spiesznie 
zaradzić Centrala Odzieżowa. 
Dla dziewcząt i chłopców w 
wieku szkolnym PDT? przy­
gotował kolorowe peleryny' z 
kapuzą z dermy, które kosz­
tują 120 zł i są praktycznym 
świetlają.

Klienci zwracają ostatnio 
uwagę na brak filmów i pa­
pierów fotograficznych. Spra 
wę pogarsza brakoróbstwo 
„Foto-Chemii" w Bydgoszczy, 
której pracownicy źle paku­
ją rolki z filmami i paczki z 
papierem fotograficznym, 
dzięki temu łatwo się prze­
świetlają.

Radom zakładowym przy­
pominamy, że na ich (oraz 
kierownictw szkół, przedszko­
li, dziecińców itp.) zamówie­
nie, PDT przygotowuje spe­
cjalne paczki noworoczne, 
przy czym zamawiający decy­
duje o zawartości paczki. Ńa 
ten cel winny być wykorzy­
stane fundusze z akcji so- 

(śtł)

COCDZIE-KIEDŁS
20 — „O 6 wieczorem 
po wojnie”

MUZA — g. 15. 17.30 
i 20 „Pod tureckim 
jarzmem"

FUALTO - g 16 18 i 
20 — „Maksymek” 

WARTA — g. 14, 15,
16. 17, 18. 19 i 20 — 
dokumentalne

PIAST — g. 19 „Noc 
wigilijna*4

Wysffłwy

SALE FREZ MRN, g 
10—19 „Wielki Prole 
tariat"

MUZEUM NARODO­
WE. g. 10—15 „Cera­
mika i srebra rosyj­
skie**

tacio ’1

PROGRAM II 
Faia Poznania 249 m 

Wiadomości:
6.30, 7.55 12.04, 17.
18.45 (P) 21 23 50

Muzyka:
5.25, 16.15, 6.45, 17.20 
poranna, 12.15 — na 
swojską nutę, 13 — 
koncert ork. rózgi, 
wrocławskiej. 13.40 
utwory fortepianowe 
15 — op^owa. 16 — 
utwory Skrzypcowe, 
16.20 (P) — na fali 
melodii, 17.20 (P) — 
operetkowa, 18.15 (P) 
ludowa muzyka sło­
wiańska, 18.40 (P) — 
muzyka, 19 30 — mu­

Odpowiadamy
Czytelnikom

Helena Kujawa (2179), Marla 
Konieczna (21G3), Jan Perczak 
(3219), Józef Ziętek (2200), Jerzy 
Sprutta (2361), Kolejarz (2358), 
Traktorzyści (2373). — interwe­
niujemy, o wyniku zawiadomi­
my.

Odpow .i wysyłamy listem: 
Jam, Kępno, Milewski, Września. 
Antoni Soszyński, Konin, Limna, 
Poznań. B. Pal. Chodzież, Sta­
chura, Poznań, Aniela B., Jan 
Niedrich, Głogów.

Odpowiemy listem. J.Błajekp- 
Kościan, St. Majewski — Poz 
nań, Molicki — Wolsztyn, Jan 
Mądrowski — Stajkowo, J. Zię­
tek — Kalisz, Stały Czytelnik 
W. P„ K. Truszkowski. J. Bia­
łecki, Stanisław Paszek — Roz- 
drażewo, Tadeusz Śliwiński — 
Gorzów, A. Boroźakowa — Poz­
nań.

A, MedYn. — Prosimy o przy­
bycie do redakcji, dział „Nowy 
Świat” w godz. od 9—12, celem 
zapoznania się z materiałem sa­
tyrycznym jaki Pan posiada. 
Uwagi dotyczące satyry wyko­
rzystamy w jednym z najbliż­
szych numerów „Nowego Świa­
ta”.

Jeden z wielu. Odcinek od ul. 
Czarnieckiego do ul. Sikorskie­
go zostanie zamknięty dla po­
jazdów- przez usta w i enie. na 
środku jezdni, kamieni odbojo­
wych. a nawierzchnia ulicy zo­
stanie naprawiona. <2141 -M)

kronika
GODZIEN

Słońce w.: 
zach.:

WTOREK
Marianny
Natalii

7.22
15.27

Chmurno z większymi prze­
jaśnieniami. W ciągu dnia 
możliwe niewielkie opady. 
Temperatura maksymalna o- 
ko!o +12 st. C Wiatry umiar 
kowane, chwilami silniejsze 
z kierunków południowo-za­
chodnich.

zyka i aktualności, 
20—koncert wielkiej 
ork. symfonicznej 
P R., 21.38 — kon­
cert solistów 22.20 
taneczna, 23 utwory 
Schuberta i Schu­
manna

Audycje inne:
5.10, 5.20 (P) — dla 
wsi. 6.10 — kalendarz 
radiowy, 12.45 — dla 
wsi, 14.10 1 14.30 — 
szkolna, 15.10 „Droga 
w górach” — opow.. 
15.30 — dla dzieci. 
18 (P) — z życia kul­
turalnego Wielkopol­
ski, 1830 — oświato-

, wa. 18.55 (Pi — dla 
kobiet, 19.10 — lite­
racka, 22 „Zemsta”, 
ode. opow. Jacka 
Londona

Sport:
21.26 ~ wiadomości 
sportowe

Pracownicy poszukiwani
5t. księgowego bilansistę, kierownika zakładu 
leramiki, kierownika technicznego (ceramiki), 
! majstrów ceramicznych zatrudnią od 1 grudnia 
953 r. Drawskie Zakłady Przemysłu Terenowe, 
jo Materiałów Budowlanych w Wierzchowce, 
w. Drawsko Wynagrodzenie według Układu 
> b i o r o w e g o. Mieszkanie zapewnione._____K2577
Wykwalifikowanego technika budowlanego na 
stanowisko kierownika wykonawstwa budowla-- 
nego, przyjmis Budowlane Przedsiębiorstwo Po­
wiatowe w Chodzieży. Wynagrodzenie zgodnie 
z Układem Zbiorowym Pracy w Budownictwie. 
Zgłoszenia kierować do referatu personalnego 
B. P. P. Chodzież, ul Wiosny Ludów nr 14.

K2578

Nieruchomości
Parcele — Wille - Kam eni 
ce. Kupno — Sprzedaż Za 
latwia soiidnte ,,Uni»o“ Po 
znań. Nowowiejskiego 9.

17342a

Kupno

Kamienice, wille nowe z wol 
nymi mieszkaniami, parcele 
oraz różne nieruchomości ko 
rzystnie sprzedam — Pracel 
Poznań. Szymańskiego 8

17430g

Maszyny do pisania, liczenia, 
stare, połamane, zniszczone 
kupuję na rozbiórkę Warsztat 
napraw maszyn biurowych 
Poznań. Dzierżyńskiego 89

__ ______ ______16869g
Kuplę wagę osobową lekat 
ską. Poznań. Dąb'owsklego 18 
firma .Ronfekcia" 176O4g

Okazje: Dom piętrowy z ofi­
cynami, placem handlowym, 
ogrodem owocowym w cen­
trum Gniezna korzystnie sprze 
dam. Gniezno. Dałkowska 17 
m. 9. 18402p

Samochód osobowy o pojem­
ności do 2 litrów, najchęt­
niej Opel 01vmpia lub Mer­
cedes V. 170' tylko w do; 
brym stanie technicznym i 
dobrym ogumieniu kupię. Of. 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla K2586

Sprzedaż Sypialnię kremową (nowocze­
sną) sprzedam. Poznań, Po­
znańska 28, m. 16, wejście 
z Mylnej. 17552g
Pierze sprzedam. Poznań-Ra- 
taje, Rocha 7, m. 1. 17660g

Wózki spacerowe, autka ko 
szykowe na łożyskach, w du 
źym wyborze polecają- Bracia 
Chojnaccy. Poznań, Wrocław 
ska 25 16691g Psa Owczarka alzackiego — 

sprzedam. Poznań. Wolsztyń- 
ska 7. m. l. od godz. 16—18.

17545g
Kolki do drzewek (2.20 m 
długie) sprzedam. Poznań, te­
lefon 32-07 l7509g
Wózki dziecięce, autka koszy 
kowe. spacerowe na łożyskach 
( dla bliźniąt — polecą H 
Świetlik Poznań. Wrocław 
ska 13 17067g

Rower damski, wózek koszy­
kowy 1 adapter sprzedam. — 
Poznań, Solna 10, m. 7

I7551g
Lokale

Wózek autko sprzedam. Poz­
nań, Dzierżyńskiego 36 m 16

175P8g
Zamienię półtora pokoju z 
kuchnią, wygodami w Trój- 
mieściu — na podobne w Po­
znaniu. Wiadomość: Herman, 
Oliwa, Szczecińska 30

K2588

Maszynę do szycia damską 
pierścieniową sprzedam. Poz­
nań. Bydgoska 2a m. 36.

17646g
Trąbę alt sprzedam Poznań, 
Graniczna 11, m. 1. 17618g

Zamienię 2 mieszkania, samo­
dzielne, w śródmieściu: 2 po­
koje z kuchnią i i-izbowe, na
2 mieszkania po pokoju z ku­
chnią lub 1 trzypokojowe. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 17547g.

Wózki dziecięce, zabawki 
sanki, reperację lalek, pole­
ca Kociałkowski, Poznań, 
Gwardii Ludowej 43 1766lg

T
Dnia 29 listopada 1953, zmarła nasza najukochańsza 

matka, teściowa i babunia śp.

Maria Grzybowska
przeżywszy lat 81.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 2 grudnia br. o godz
10.50 z kaplicy cmentarza na Junikowie

W ciężkim smutku pogrążeni 
córki, nieobecny syn, zięć, wnuczek

1 rodzina
Poznań. Wielka 11. 17884g

Praca Zguby
Hodowca z długoletnią prak­
tyką, specjalność ptactwo 
wodne poszukuje pracy na 
Pomorzu lub w poznańskim, 
najchętniej w PGR. Zgłosze­
nia: Krystyna Szklarz, Zielo­
na Góra, Dąbrowskiego 17.

K2600

Nauka
Kursy pisania na maszynit 
organizuje Stowatzys»enu 
Stenografów ’ MaszvniS,el‘ 
PRL. Zgłoszenia Poznań ul 
Zwierzyniecka 15 rei 500 94

I7161g

Trzymiesięczna koresponden 
cyjna nowoczesna nauka księ­
gowości Łódź 1. skrytka 163

K2626

Zgubiono portfel zawierający 
dokumenty na nazwisko Ed­
mund Piotrowski. Oomacho- 
wo, pow Gostyń Uczciwego 
znalazcę uprasza się o zwrot.

_______ 18401p

Zgubiono leg Oddz. HI 44 
wraz z dowodami rodowymi 
na nazwisko Andrzej Kabza

18413p

Zgubiono obrączkę ślubną z 
literami A. B Uczciwego zna 
lazcę wynagrodzę Poznań 
Mostowa 24 nr 19 17S00?

Zginął pies foxterier (suka), 
biafy, żółty łeb na grzbie­
cie, czarna duża plama. Zna­
lazcę dobrze wynagrodzę — 
Poznań. Ułańska 12. m. 5.

17714g

KURSY PISANIA NA MASZYNIE
organku e

Stowarzyszenie Stenografów 1 Maszynistek 
P R. L.

Poznań, ul. Zwierzyniecka 15. I ptr
Telefon 500-94 K2611

Różne
Wózki dziecięce namawiam, 
odnawiam, pokrywam, ’ wybi­
jam ceratą Stępkowski. Po­
znań. Szewska 2, skład.

_____ _ 17665g

Poprawki krawieckie repera­
cje przyjmuję Poznań, Nowo­
wiejskiego 25, ra 12, niski 
parter. 17672?
»

Przedsiębiorstwo
Państwowe

poszukuje

POKOJU
Jednoosobowego 
dla swój pracownlczk)
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
K2601

Dnia 28 listopada 1953 zmarła po krótkich lecz cięż 
kich cierpieniach, przeżywszy lat 52. moja najukochań 
sza żona, matka, siostra, szwagierka bratowa, ciocia 
kuzynka teściowa i babka śp.

z Wachów

Józefa Szkudlarska
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 1 grudnia br. o 

godz. 15 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała przy ul 
Bluszczowej.

Strapiona rodzina
Poznań. Zagrodnlcza 3 17862e

Dnia 28 listopada 1953. zmarła po długich i ciężkich 
cierpieniach nasza najdroższa córka, najukochańsza 
matka, siostra, teściowa 1 babcia przeżywszy lat 51
Śp z Wllandów /

Halina Gzowska
i *oid' Wlelgoszowa

Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 1 grudnia br i 
godz. 14 2 kaplicy cmentarza Bożego Ciafa na Dębcu

W głębokim smutku pogrążeni 
matka, synowie, synowe i rodzina

■W

Dnia 29 listopada 1953 zraarl nasz najdroższy ojciec, 
teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 82. śp.

Antoni Droszcz
mistrz cukierniczy

Pogrzeb odbędzie się w środę, 2 grudnia br. o godz 
11.20 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona 

1737.; "O”"1*

Dnia 28 listopada 1953 zmarła po długich cierpie­
niach moja najdroższa łona, najukochańsza mateczka, 
córka, synowa, kuzynka, szwagierka i wnuczka, śp.

z Kaszyńskich

Halina Orlikowska
Pogrzeb odbędzie się w środę 2 grudnia o godz 11 
kaplicy cmentarza na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
maż z córeczkami I rodziną

W dniu 28 listopada 1953 r. zakończył swój praco 
wity żywot nasz najukochańszy ojciec, dziadek, pra 
dziadek, przeżywszy lat 90. śp

Sylwester Ludwik Szczepski
Eksportacja zwłok nastąpi we Wtorek, dnia 1 grudnia 

o godz. 15.30 z domu żałoby na cmentarz oarafialn\ 
w Śremie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Śrem Chmielna 9 17863'

Dnia 28 Itstopada 1953 zmarł po długich i ciężkich 
cierpieniach, nasz najukochańszy olciec. teść dziadek 
i pradziadek przeżywszy lat 80, śp.

Julian Sibilski
lekan weterynarii

,op,°8rzc* odbędzie się w środę 2 grudnia o godz 
12.30 z kaplicy cmentarza regionalnego na fiłównie

W eręhokim smutku oogrążona
0002IHA

Poznań Warszawa Gliwice Berlin iietrtnt l7R8fir



o wzmożeni!! pracy Związku Młodzieży Polskiej 
w dzietizinie kultury fizycznej i przysposobienia wojskowego

W związku z powyższym 
Plenum poleca wszystkim in­
stancjom i organizacjom 
ZMP:

| Przyciągnąć ZMP-ow- 
J ców i większość mło­

dzieży do czynnego uprawia­
nia sportu i turystyki oraz 
przysposobienia wojskowego, 
ożywić i podnieść na wyższy 
poziom pracę sportową i tu­
rystyczną w kraju.

© Naczelnym zadaniem ZMP 
w tej dziedzinie jest dopomóc
komitetom kultury , działalność Ligi Przyjaciół Żoł-

XIII Plenum Zarządu Głównego Związku Młodzieży 
Polskiej podjęło na podstawie wniosków wypływają­
cych z Krajowej Narady Aktywu ZMP w sprawie kul­
tury fizycznej i przysposobienia wojskowego, uchwa­
łę, w’ której wzywa całą organizację do szybkiego na­
prawienia błędów’ i niedociągnięć istniejących jeszcze 
w pracy w dziedzinie kultury fizycznej i przysposo­
bienia wojskowego. Realizacja uchwały ma przyczy­
nić się eto tego, aby ZMP stał się w krótkim czasie 
podobnie jak Komsomoł w Związku Radzieckim du­
szą kultury fizycznej w Polsce i odgrywał przodującą 
rolę w upowszechnianiu przysposobienia wojskowego

senno-lctni i jesienno-zimo­
wy.

Niezbędnym jest wzmocnię 
nie wydziałów kultury fizycz­
nej i przysposobienia wojsko­
wego Zarządów Wojewódz­
kich ZMP, które pracować 
powinny w oparciu o szeroki 
aktyw’ społeczny. W Zarzą­
dach Powiatowych ZMP ko­
niecznym jest ożywienie pra­
cy nieetatowych kolektywów 
kultury fizycznej i przyspo­
sobienia wojskowego.

zrzeszeniom i kołom sporto­
wym . w mieście i na wsi do 
ogarnięcia wy chowaniem fi­
zycznym i sportem więk­
szość młodzieży. Chodzi o to, 
by coraz więcej chłopców i 
dziewcząt zdobywało SFO i 
LSPO oraz klasy sportowe, by 
rosła ilość członków zrzeszeń 
sportowych.

® We wszystkich zakładach 
pracy, a zwłaszcza na wielkich 
budowlach socjalizmu, w opóź­

nionych w rozwoju sportu o- 
srodkach robotniczych, w Do­
mach Młodego Robotnika i w 
hotelach robotniczych ilość ak­
tywnie uprawiających sport 
winna wzrosnąć kilkakrotnie.

®. Obowiązkiem wiejskich or­
ganizacji ZMP jest rozwijać 
istniejące i'zakładać nowe LZS. 
Wyjątkowo duże znaczenie na 
■wsi posiada sprawa uaktyw­
nienia dziewcząt w życiu spor­
towym.

© Należy dbać o pełną re­
alizację programu wychowa­
nia ^fizycznego we wszystkich 
szkołach i zapewnić aktywny 
udział uczniów w lekcjach wy­
chowania fizycznego. W każ­
dej szkole typu licealnego po­
winno pracować szkolne koło 
sportowe.

* Zajęciami sportowymi, le­
tnimi i zimowymi igrzyskami o- 
raz grami terenowymi objąć 
należy szerokie rzesze dzieci, 
“wykorzystując w tym celu 
zbiórki harcerskie i obozy le­
tnie, organizując życie poza­
szkolne dzieci.

W wyższych uczelniach or­
ganizacje ZMP-owskie powinny 
zapewnić aktywny udział stu­
dentów’ w obowiązkowym wy­
chowaniu fizycznym oraz do­
pomóc Akademickiemu Zrze­
szeniu Sportowemu w rozwija­
niu. znacznie wszechstronniej­
szej działalności sportowej".

Dla zrealizowania tych za­
dań decydujące znaczenie 
ma osobisty przykład ZMP- 
owców. Obowiązkiem członka 
ZMP jest podnosić swoją 
sprawność fizyczną i zdoby­
wać odznakę SPO. Członko­
wie ZMP powinni wstępować 
do zrzeszeń sportowych i 
brać aktywny udział w pra­
cach sekcji kół sportowych.

Zadaniem zarządów zakła­
dowych, gminnych, szkol­
nych, uczelnianych i kół ZMP 
jest wespół z radami kół 
sportowych, umocnić i oży­
wić masową i wszechstronną 
pracę wszystkich kół sporto­
wych, ludowych zespołów 
sportowych i szkolnych kół 
sportowych.

Zarząd ZMP winien wspól­
nie z kołem sportowym u- 
stalać roczne i okresowe pla­
ny pracy sportowej i brać 
aktywny udział w ich reali­
zacji, dbając o ich pełne wy­
konywanie.

Szczególnie w’ażnym zada­
niem dla ZMP jest troska o 
naszych najmłodszych spor­
towców — juniorów’, wśród 
których jest wiele prawdzi­
wych talentów sportowych.

Należy szerzej rozwinąć u- 
prawianie turystyki we wszy­
stkich środowiskach młodzie­
ży. Organizacje ZMP-owskie 
winny inicjować zakładanie 
sekcji turystyczno-krajoznaw 
czych przy kołach sporto­
wych, nowe placówki tury­
styki oraz pomagać im w 
pracy. W dni wolne od pracy 
i nauki organizować należy 
wycieczki, raidy i spływy tu­
rystyczne.

Przysposabianie się do o- 
brony Ojczyzny i służba woj­
skowa są zaszczytem, patrio­
tycznym obowiązkiem każde­
go młodego Polaka. Zada­
niem ZMP-owców jest przo 
dować w wytrwałym zdoby­
waniu wiedzy i umiejętności 
wojskowo-technicznych 

• Organizacje ZMP-owskie 
zobowiązane są upowszechniać

nierza. ZMP-owcy powinni 
wstępować do Ligi Przyjaciół 
Żołnierza i brać czynny udział 
w szkoleniu. t

© Należy podnieść na wyż­
szy poziom pracę hufców i 
brygad PO SP w zakresie przy 
sposobienia wojskowego, które 
powinny stać się bazą rozwoju 
Ligi Przyjaciół żołnierza na

© Organizacj‘e ZMP-owskie 
winny zapewnić dyscyplinę i 
aktywny udział młodzieży, a 
przede wszystkim ZMP-owcow 
w zajęciach przysposobienia 
wojskowego w szkołach oraz 
studium wojskowym w wyż­
szych uczelniach..

• Trzeba z większą energią 
i bardziej konsekwentnie reali­
zować zadania wynikające dla 
wszystkich organizacji ZMT z 
szefostwa nad Wojskami Lot­
niczymi.

O Kształtować ideowo- 
wychowawcze oblicze 

sportu i turystyki, rozwijać 
i pogłębiać pracę polityczno- 
wychowawczą wśród sportow 
ców i turystów. t ,

Sport winien służyć wy­
chowaniu i radosnemu życiu 
młodzieży, wyzwalać ogra­
ną energię, aktywność i/ni" 
cjatywę twórczą chłopców i 
dziewcząt w służbie dla Oj- 
czyzny.

• ZMP-owcy śmiało i bez­
względnie powinni rozprawiać 
się z występującymi jeszcze 
przejawami nacjonalizmu i 
szowinizmu sportowego,, demo­
ralizacji, chuligaństwa i uchy­
lania się od pracy pod osłoną

1 © Powinniśmy obejmować 
coraz więcej sportowców szko­
leniem ZMP-owskim, zapraszać 
niezorganizowanych na otwar­
te zebrania kół ZMP.

© Powinniśmy troszczyć się 
o głęboka treść polityczno-wy- 
chowawczą wszystkich wycie­
czek i imprez turystycznych. 
Winny one zapoznawać mło­
dzież z pięknem ziemi polsKiej, 
bogatymi tradycjami naszego 
narodu, życiem wielkich jego 
synów i rozmachem socjali­
stycznego budownictwa. . .

3 Systematycznie zasiłac 
kadry kultury fizycz­

nej i przysposobienia w^-
skowego aktywem ZMP-ow­
skim. Walczyc o rozbudowę 
i pełne wykorzystanie obiek­
tów sportowych i turystycz­
nych. Szeroko propagować 
kulturę fizyczną i przysposo­
bienie wojskowe wsrod mło-

Partia wysoko ceni rolę 
działacza kultury fizycznej. 
Uchwała Biura Politycznego 
KC PZPR- poleca: „Otoczenie 
opieką ideologiczną 1 
sienie znaczenia działaczy 
kultury fizycznej i czołowych 
sportowców, Jako przodowni­
ków ważnego odcinka cizia 
łalności społecznej .

• Ważnym zadaniem ZMP 
iest dopomóc władzom sporto­
wym i turystycznym w nale­
żytym doborze i wzroście po­
ziomu ideowo-politycznego ak­
tywu sportowego i
netro — trenerów, instrukto­rów, organizatorów, sędziów, 
przewodników, działaczy sekcji.

• Coraz więcej powinno byc 
wśród aktywu kultury 
nej i przysposobienia wojsk 
wego ludzi młodych, ^eowych, 
którzy w oparciu o radę, po­
moc i doświadczenie wielu war­
tościowych starszych działaczy 
prowadzić będą coraz P J 
pracę w tej dziedzinie.

A Poprawić pracę Zarzą- 
5 dów Wojewódzkich i 

Powiatowych ZMP w dz,^z2“ 
nic kultury fizycznej i przy­
sposobienia wojskowego. Ca­
ły aparat i aktyw ZMP ob 
jąć zajęciami sportowymi i 
przysposobieniem wojsko­
wym

Prezydia Zarzańów Woje­
wódzkich i Powiatowych po­
winny systematycznie oma­
wiać na swych posiedzeniach 
pracę ZMP" w dziedzinie kul­
tury fizycznej i przysposobie­
nia wojskowego. Zarządy Wo 
jewódzkie i Powiatowe ZMP 
w porozumieniu z władzami 
sportowymi winny opracowy­
wać periodyczne plany pracy 
ZMP w dziedzinie kultury fi­
zycznej i przysposobienia 
wojskowego. Stałą formą po­
winno stać się opracowywa­
nie planów pracy ZMP w 
tym zakresie na okres wio-

Polska f| B 
Albania II

Z okazji IX rocznicy wyzwo­
lenia Albanii rozegrano w Tira­
nie międzypaństwowy mecz pił­
karski Polska — Albania. Spot­
kanie zakończyło się zwycię­
stwem drużyny albańskiej 2:0 
(2:0). Drużyna Polska miała 
przez większą część meczu prze­
wagę, jodnak atak nie wykorzy­
stał wielu dogodnych sytuacji 
podbramkowych. Albańczycy 
zdobyli prowadzenie już w 9 mi­
nucie gry, a następnie pod ko­
niec pierwszej połowy uzyskali 
drugą bramkę z wypadu.

Po przerwie Albańczycy ze­
pchnięci zostali do defensywy 
i grali na utrzymanie wyniku. 
Drużyna pofska nie mogła jed­
nak sforsować obrony albań­
skiej i mimo ambitnych wysił­
ków nie zdołała poprawić wy­
niku.

W zespole polskim wyróżnił 
się obrońca Durniok. a w druży­
nie albańskiej najlepszym był 
bramkarz, który’ obronił wiele 
niebezpiecznych strzałów.

Zespół polski grał poniżej 
swoich możliwości, na co w du­
żym stopniu wpłynęło zmęczenie 
długą podróżą do Tirany. Polacy 
rozegrają w Albanii jeszcze dwa 
mecze.

Rincr wolnv.

Zwycięstwo bokserów Stali 
nad Kolejarzem (Szcz.) 12:8

Spotkanie pięściarskie 
rozegrane w Poznaniu mię­
dzy Ii-ligowymi zespołami 
miejscowej Stali i szcze­
cińskiego Kolejarza, które 
zakończyło się zasłużonym 
zwycięstwem Stali 12:8, 
dostarczyło ponad 2 tysią­
com widzów wiele emocji 
1... niespodzianek.
Pierwszą z nich było Jed­

nogłośne zwycięstwo punkto­
we młodego Stylo (S> nad 
starszym 1 silniejszym fizycz­
nie Żmudą. Pięściarz Koleja­
rza przez cały czas żywiołowo 
a-takował, Jednak Stylo nie 
dawał się sprowokować do wy 
miany ciosów, lecz z defensy­
wy skutecznie kontrował le­
wymi prostymi. Drugą niespo­
dzianką była porażka w kogu­
ciej Murawskiego (Kol ) przez 
dyskwalifikację w 11 starciu 
walki z Manelskim. Manelski 
miął minimalną przewagę. 
Dość nieoczekiwanie Już na 
początku I starcia Wieczorek 
(S) posiał na deski Gerlacha, 
a w chwilę później znokauto­
wał go.

W pozostałych walkach padły 
następujące wyniki (na pierw­
szym miejscu zawodnicy Kole­
jarza): w piórkowej Sokołowski 
zdobył punkty w. o. wskutek 
braku przeciwnika; Stachowicz 
po nieciekawej walce pokonał 
w w. lekkiej na punkty Śliwiń­
skiego; w Iekkopólśredniej No­
cuń wypunktował Kapturskiego; 
Sadowski zwyciężył na punkty 
Kominka. W lekkośredn mistrz. 
Polski — Piński pokonał w III 
starciu przez t. k. o. Dąbrow­
skiego. Wierzbicki poddał się do­
skonale walczącemu Wojtkowia­

Zacięte walki pod koszami

Zwycięstwo Kolejarek
Do ostatniej chwili nie można było przewidzieć wyniku 

spotkania dwu zespołów kolejarek poznańskich i warszaw­
skich. Przez cały czas meczu prowadziła to jedna, to 
druga strona, jednak nie wyżej niż różnicą jednego — 
dwu punktów. Dowodem zaciętej i wyrównanej walki jest 
fakt, że kilkanaście razy stan meczu był wyrównany. Po- 
znanianki przez cały mecz grały dobrze, jednak zawodziła 
u nich często celność rzutów, która cechowała ich starsze 
przeciwniczki.

W ostatnich 
minutach gry 
zawodniczki po 
znańskie zyska 
ły przewagę z 
rzutów Soiń- 
skiej 56:55, a 
w chwilę póź­
niej kolejne 
rzuty Bayer,
Powidzkiej 1 
KapałczyńskieJ
oraz rzut warszawianki Loth 
ustaliły wynik spotkania na 
62:57 dla Kolejarza (Poznań). 
Cały zespół zwyciężczyń za­
sługuje na pochwałę za dobrą 
i skuteczną grę. Punkty dla 
zwyciężczyń zdobyły: Kapał- 
czyńska — 20, Bayer — 18, 
Powidzka — 14, Soińska — 6 
1 Konieczna — 4, dla pokona­
nych najwięcej punktów uzy­
skały: Wikarska — 21 1 Loth 
- 16.

...I PORAŻKA KOLEJARZY
Gorzej powiodło się poznań­

skim kolejarzom, którzy mu- 
sieli uznać wyższość swoich 
kolegów zrzeszeniowych z 
Warszawy. Jeszcze w 14 mi-

kowi; Franek (St) uzyskał punk­
ty w. o. z powodu niedowagi 
przeciwnika.

PIĘŚCIARZE GWARDII 
REMISUJĄ

Już przed rozpoczęciem walk 
wynik meczu brzmią) 6:2 dla 
Gwardii wskutek braku przeciw 
ników: w muszej — Droździk, 
w półciężkiej — Głowacki i w 
ciężkiej — Jądrzyk uzyskali w. o. 
a Żurawski — dla Kolejarza.

W pozostałych walkach (na 
pierwszym miejscu zawodnicy 
Warszawy) padły następujące 
wyniki: w w. koguciej Zwolski 
uległ na punkty Liedkemu, któ­
ry stoczył 100 walkę. W piórko­
wej Gołka zwyciężył Sramę. W 
lekkiej Kołodziejek uległ Moc- 
kowi już w I st. wskutek kontu­
zji łuku brwiowego. Duriasz 
wypunktował Majewskiego. Ro- 
jewski w II rundzie pokonał 
przez t. k. o. Cerbińskiego. O- 
statnią walkę stoczyli Jarosz z 
Rzadkiewiczem. Wygrał Jarosz. 
Spotkanie było nieciekawe, a 
większość walk na niskim po­
ziomie.

W innych meczach bokser­
skich o mistrz. II, ligi uzyskano 
następujące wyniki:

Unia (Piotrków) — Budowlani 
(Poznań) 9:11, Ogniwo (Kraków) 
— Kolejarz (Gdynia) 15:5,

WSPANIAŁY POJEDYNEK
KRUŻY Z SOCZEWIŃSKIM
CWKS mimo braku Drogosza 

i Grzelaka odniósł wysokie zwy­
cięstwo nad gdańskim Koleja­
rzem 15:5. Walki stały na sła­
bym poziomie z wyjątkiem po­
jedynku w wadze parkowej 
między Krużą i Soczewińskim 
zakończonego — po porywającej 
walce — nieznacznym zwycię­
stwem Kruży. (M. F.)

Q CAF — fot. KaaecKi
r. się w Warszawie Krajowa Narada

W s‘Praw'e kultury fizycznej. Obok akty- 
. ?-W- ^etem^ows^jck w naradzie wzięli udział przed-

u icie e wszystkich organizacji sportowych, czołowi
sportowcy oraz trenerzy i działacze, 

elcm narady było wypracowanie aktualnych wskazań 
Ia ot ganizacji ZMP odnośnie jej zadań w ruchu

sportowym.
Na zdjęciu: ogólny widok prezydium obrad.

nucie stan meczu brzmiał — 
23:23, Jednak od chwili cel­
nego rzutu Wawro, warsza­
wiacy zdobyli prowadzenie 1 
nie oddali go już do końca 
meczu.

Koszykarze gości byli ze­
społem lepszym technicznie i 
taktycznie, grali szerzej i cel­
niej rzucali. Na zwycięstwo 
71:63 (42:34) w pełni zasłu­
żyli.

Dla zwycięzców najwięcej 
punktów zdobyli: Sterenge — 
24. Wawro — 19 i Złotkle- 
wicz — 15. Dla drużyny go­
spodarzy punkty uzyskali: Pu- 
ielewicz — 25, Dembiński — 
11, Krasiński — 9, Haglauer 
i Fęglerski po 8 i Blewąz- 
ka — 2.

Ujemna nota należy się ar­
bitrom obu spotkań: Raczyń­
skiemu i Przygońskiemu, któ­
rzy sędziowali słabo, krzyw­
dząc niesłusznymi werdykta­
mi to Jedną, to drugą stronę.

BEZ NIESPODZIANEK
W I lidze koszykówki męskiej 

niedzielne spotkania nie przy­
niosły niespodzianek. Na czele 
tabeli jest nadal krakowska 
Gwardia, która nie poniosła jesz 
cze porażki i wyprzedza jednym 
punktem gdańską Spójnię i po­
znańską Stal.

Wyniki pozostałych spotkań w 
I lidze mężczyzn były następu­
jące:

CWKS (W-wa) — Budowlani

Lekarze sportowi
obradowali

w Poznaniu
W Poznaniu obradowali 

lekarze sportowi z całej 
Polski. Głównym tematem 
konferencji było przenie­
sienie do naszej medycy­
ny sportowej osiągnięć 
nauki radzieckiej.

Z 12 wygłoszonych refe­
ratów, szczególne zainte­
resowanie wzbudziły refe­
raty opracowane przez 
ośrodek poznański — dr. 
Preislera pt. „Badanie re­
gulacyjnych wpływów kory 
mózgowej na krzywą elek- 
trokardiogramu (EKG)“ 
oraz dr Ziemaćkiej pt. 
„Próba duszności w kon­
troli treningu sportowe­
go". (mf)

Tenisiści łódzcy
zdobyli
Puchar Pokoju

W Warszawie zakończył się 
3-dniowy turniej tenisa stolo 
wego o Puchar Pokoju, w któ 
rym brało udział 258 zawod­
ników i zawodniczek, Puchar 
zdobyła drużyna Lorki uzy­
skując 39 pkt. przed War­
szawą — 36 pkt i Stałinogro- 
dem — 33 pkt. W klasyfikacji

(Toruń) 45:40 (16:24), OgniwO
(Łódź) — Stal (Poznań) 53:54 
(29:24), Spójnia (Gdańsk) —- Spój­
nia (Łódź) 73:50 (42:19). Gwardia 
(Kraków) — Włókniarz (Łódź) 
86:47 (33:26).

W I LIDZE KOBIET 
PORAŻKA AZS AWF

W lidze kobiecej niespo­
dzianką była porażka przo­
downika rozgrywek AZS AWF 
(W-wa) z CWKS (Kraków) — 
32:58. Akademiczkl utrzyma­
ły się jednak na czele tabeli 
lepszym stosunkiem koszy 
przed Spójnią (W-wa). Trze­
cie miejsce zajmuje nadal 
Gwardia (Kraków).

Wyniki pozostałych spotkań: 
AZS AWF (W-wa) — CWKS 
(Kraków) 32:58 (11:24), Spój­
nia (Gdańsk) — Gwardia (Po­
znań) 34:40 (19:20), Gwardia 
(Kraków) — Włókniarz (Łódź) 
48:30 (25:10).

ZNÓW PRZEGRANA
KOLEJARZA (OSTRÓW)

W II lidze koszykówki męskiej 
uzyskano wynikł:

grupa północna: AZS (Szczec.) 
— AZS (Toruń) 45:62 (23:26),
AZS AWF (W-wa) — Kolejarz 
(Gdańsk) 59:53 (30:20) i Kolejarz 
(Toruń) — Kolejarz (Ostrów) 
46:40 (25:23); grupa południowa: 
Spójnia (Kraków) — Ogniwo 
(Kraków) 76:55 (32:24) i Ogniwo 
(Wrocław) — AZS (Wrocław) 
43:39 (19:21).

Dwa rekordy 
pływacke

Na basenie MDK w Łodzi 
sztafeta juniorów tamtejszej 
Stali poprawiła rekord Polski 
juniorów na 4X100 m stylem 
zmiennym. Poprzedni rekord 
wynosił 5:41, a obecny 5:33,3. 
Autorami rekordu są Rogala, 
Turek, Baranowski i Borecki.

Na pływalni poznańskiej w 
czasie zawodów towarzyskich 
AZS Poznań — AZS Gdańsk, 
które zakończyły się zwycię­
stwem gdańszczan 99:72, szta 
feta młodzików Gwardii 
dziewcząt uzyskała na 4X100 
m st. dow. rekord Polski w 
czasie 6:28,8.

0 wejście
do ligi hokejowej

W rozgrywkach o wejście 
do ligi hokeja ziemnego nad­
spodziewanie dobrze wypadł 
start stalinogrodzkiego AZS, 
który w decydujących spot­
kaniach pokonał przodowni­
ka tabeli rozgrywek Ogniwo- 
Gniezno 1:0 oraz zwyciężył 
jedenastkę toruńskiego Ko­
lejarza 5:0.

Reprezentant Gniezna — 
Ogniwo, pewny kandydat do 
ligi, zdołał ze śląska wywieźć 
tylko jeden punkt, remisując 
z gliwicką Stalą 0:0. Gliwi- 
czanie w drugim meczu po­
konali Kolej arza-Toruń 2:1.

W tabeli prowadzi Ogniwo 
z 7 pkt. i przed AZS-Stalino- 
grod i Stal-Gliwice po 5 pkt. 
i Kolej arzem-Toruń — 3 pkt.

Do zakończenia spotkań o 
wejście do ligi pozostało dru­
żynom po jednym meczu. 
Walka o wyłonienie drugie­
go zespołu (obok Ogniwa) do 
ligi rozstrzygnie się pomię­dzy AZS a Stalą. (X) ?


